
Frez. Johnson odrzuca

apel Nkrumaha
WASZYNGTON

Prezydent Johnson odrzucił
apel prezydenta Ghany Nkru
maha o tymczasowe zaprzesta
nie nalotów bombowych na

Demokratyczną Republikę
Wietnamu.

W odpowiedzi ńa list Nkru
maha, przekazany mu przez
ministra spraw zagranicznych
Ghany, A. Quaison-Sackeya,
Johnson zapewnił jednocześ
nie, iż jeśli Nkrumah uda się
do Hanoi, jego samolotowi za
pewniane będzie bezpieczeń
stwo. .
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Kraków, niedziela 8 sierpnia 1965 r.

Ponad 6 tys. szkół

ze szkolnych audycji TV
217 lekcji w nowym roku nauczania

700 —- w czteroletnim dorobku

Goeth'eg6,. „Maskarady” Lermon
towa do współczesnej jednoaktó
wki Mrożka pt. „Karol”.

. ; <•——

r^oriad 6 fys. szkół korzysta5
Mze szkolnych audycji tele-
* wizyjnych. Jest to liczba

dość pokaźna, zważywszy, że
szkolna TV działa dopiero od

4 lat. W okresie tym nadano
blisko 700 lekcji.

O planach i zamierzeniach
w nowym roku nauczania
1965/66 — mówi redaktor na
czelny programów popularno
naukowych i oświatowych TV
—■Ignacy Waniewicz.

— Przede wszystkim zwięk
szymy zakres programów,
przeznaczonych dla szkół. O-
gółem nadamy 217 lekcji; czy
lio30więcejniżwrokuu-
biegłym. Innowacją będą
przygotowywane dla klas VII
programy z wychowania oby-
watęlskiego, z zajęć technicz
nych oraz cykl „Wśród ksią
żek”. Dla klas XI rozszerzy
my znacznie programy z pro
pedeutyki filozofii, dla klais
od VII do XI wprowadzimy
nowy cykl „W obliczu XX
wieku”, naświetlający. współ
czesne problemy nauki, tech
niki, kultury i sztuki. Pierw
sze 4 audycje będą poświęco
ne środkom masowego prze
kazu informacji — (radio,
film, telewizja, prasa).

Powracając jeszcze do wycho
wania obywatelskiego — mówi I.
Waniewicz — chciałbym dodać, że
celem telewizyjnych lekcji będzie
dostarczanie uczniom materiału
faktograficznego i ilustrującego z

zakresu programu nauczania.
Przygotowuje się takie tematy
jak „Nowoczesna wieś”, „Dobry
przykład” (o inicjatywach społe
cznych), „W naszej fabryce”, „W
trosce o zdrowie” (praca ośrod
ków zdrowia i stacji sanitarno-

epidemiologicznych). Na prośbę
wielu nauczycieli i młodzieży
wprowadzamy także, jak już
wspomniałem, serię programów
(raz na miesiąc) umożliwiają
cych młodzieży uczenie się maj
sterkowania i dokonywania naj
prostszych domowych napraw te
chnicznych.

Przewidziane dla klas licealnych
audycje pod wspólnym tytułem
„Dzieje dramatu” obejmują in
scenizacje szeregu utworów, po
cząwszy od „Dziejów Tristana i

Izoldy” Bediera, „Odprawy po
słów greckich” Kochanowskiego,
„Makbeta” Szekspira, „Fausta”

Biegonice
już dostarczają
elektrod

Z nowo uruchomionych' Są
deckich Zakładów Elektro-
Węglowych w Biegonicąch
stanowiących największą in
westycję przemysłową w hi
storii Nowosądeczyżny skie
rowano do Zakładów Azoto
wych im. Pawła Findera w

Chorzowie pierwszą partię
gotowych wyrobów. Stanowią
ją zakwalifikowane do pro-
d ulktć>w' pierwszej. jakości e-

lektrody węglowe. W ten

sposób zakład ten podjął
eksploatację. Docelowa jego
moc w tym zakresie obliczona
została na 20 tysięcy elektrod
węglowych i innych wyrobów
rocznie.

W MONROVII ZAKOŃCZY
ŁY SIĘ konsultatywni obrady
dziesięciu państw Afryki za
chodniej w sprawie żelaza i
stali. Powołana przez nie ko
misja zajmie się wyborem
najstosowniejszego miejsca
dla założenia kombinatu hut
niczego,> który zostanie zbu
dowany wspólnymi siłami kra
jów zachodnioafrykańskich.

W POBLIŻU ZACHODNIO-
NIEMIECKIEJ miejscowości
Witten po zjedzeniu posiłku
w restauracji, 50-ro dzieci do
znało zatrucia pokarmowego.
Wszystkie przewieziono do
Szpitala.

PRZED KAIRSKIM TRYBU
NAŁEM WOJSKOWYM roz
począł się proces podpułko
wnika Rahmana, byłego atta
che wojskowego ZRA w Liba
nie. Jest on oskarżony o de
zercję i działalność antypań
stwową.

W OKOLICACH LAKEWO-
OD (Kalifornia) mały samolot
tiirystyczny eksplodował w

powietrzu i runął koło domów

mieszkalnych i garażu. Do
tychczas pod szczątkami sa
molotu znaleziono zwłoki dzie
więciu ofiar.

10 OSOB ZABITYCH, 16 cięż
ko poparzonych i 30 lżej ran
nych, oto bilans pożaru, jaki
wybuchł w sobotę na japoń
skim tankowcu „Kaizo Maru”
w porcie Ras al Khafji
fa neutralna Kuwejtu).

EKSPLOZJE BOMB
KLEarnycH i satelity
Skie nie są przyczyną złej po
gody w ostatnich latach —•

stwierdzili meteorolodzy
szwedzcy, którzy przeprowa
dzili badania nad dwoma o-

statnimi okresami 30-lętnimi.

Wiele osób zginęło od wybuchu miny

(stre-

NU*
ziem-

Amerykański wywiad
i grecka junta wojskowa

sprawcami tragedii w Gorgopotamos
SOFIA

Departament stanu USA

strzeżony jak twierdza
WASZYNGTON *

Począwszy od dnia 9 sierpnia aż do odwołania •

do gmachu departamentu stanu USA wpuszczane
będą tylko osoby mające specjalne przepustki. Po
dobne zarządzenie wydano po raz ^pierwszy w cza
sie pok'oju.

Rzecznik prasowy departamentu oznajmił, że de
cyzję taką powzięto „ażeby zwiększyć stan bez
pieczeństwa”. Przybywający z wizytą dyplomaci,
reprezentujący obce państwa, eskortowani będą
przez

* pracowników departamentu. Zaangażowano
także dodatkowych strażników, których wynagro
dzenie wyniesie około 260 tys. dolarów rocznie.

Rozpoczyna się

kampania wyborcza w NRF
BONN
Na 6 tygodni przed wyborami do Bundes

tagu, w niedzielę 8 bm. — pisze korespon
dent PAP, red. Rbszkowśki — otwarta zo
stanie oficjalnie kampania wyborcza w NRF.
Inauguruje ją zwołany na ten dzień przez
CDU wielki (organizatorzy zapowiadają przy
bycie około 15 tys. ludzi), wiec z udziałem
jako mówców, kanclerza Erharda i przewod
niczącego CDU, Konrada Adenauera.

Oczekuje się, iż w toku tej imprezy ze

strony polityków CDU padnie .wiele ostrych
słów pod adresem głównego pretendenta do
władzy w Bonn, to znaczy SPD.

bm.

Pożar młyna na East End

■zamieszanie w Londynie
LONDYN
Co najmniej 4 osoby poniosły śmierć 7

wskutek gwałtownej eksplozji a. następnie pożaru
W sześciopiętrowym młynie na londyńskim East
End. 23 o^oby. przewieziono do szpitala.4 W na
stępstwie silnego podmuchu wyleciały szyby
z okien pobliskich domów.

Katastrofa spowodowała wielkie zamieszanie
w ruchu ulicznym, gdyż właśnie tamtędy kiero
wały się ńa weekend setki samochodów, co utrud
niało dojazd wozów straży pożarnej i ambulansów
pogotowia ratunkowego.

Katastrofalna powódź

100 tysięcy ludzi w Pakistanie
bez dachu nad głową

LONDYN
Agencja Reutera opisuje katastrofalne na

stępstwa powodzi w Pakistanie. Nawiedziła
ona po niezwykle ulewnych deszczach różne
okolice Pakistanu, m. in. miasta Karaczi
i Lahore.

m.

. miejscach woda
nie spłynęła. Na-
powodzi była ma-

W wielu
dotychczas
s tępstwem
sową inwazja much i mośki-
tów, która z kolei pociągnęła
za sobą groźbę cholery. Zano
towano już szereg podejrza
nych wypadków zachorowań.
Wezbrane wody całkowicie
zalały 10O wiosek. Przeszło
100 tys. ludzi pozostało bez
dachu nad głową.- Komunika
cja uległa poważnemu zakłó
ceniu.

2>fotaja
ministerstwo ŁĄCZNO

ŚCI WYDAŁO POLECENIE, »-

by nadchodzących z NRF prze
syłek pocztowych, na których
umieszczono' prowokacyjny,
zachodnioniemiecki znaczek

pocztowy z napisem „20 Jahre
Vertreibung 1945—1965” („2« lat

wypędzenia 1945—1965”) — nie
doręczać adresatom.

PRZED SĄDEM WOJEWÓDZ
KIM dla m. st®. Warszawy roz
począł się proces przeciwko
M. Lasterowi, I. Lasterowi i
M. Olszewskiemu, którym akt
oskarżenia zarzuca dokonanie
nielegalnych transakcji powa
żnymi ilościami zagranicznych
środków płatniczych. . Ze

względu na rozmiar przestęp
czej działalności oskarżonych,
proces toczy się w trybie do-,
raźnym.

W NAŁĘCZOWIE WZNIE
SIONY ZOSTANIE w końcu

bieżącego roku pomnik Bole
sława Prusa, projektu rzeź-
biarki Aliny Slesińskiej.

Komitet wykonawczy partii
Grecka Lewica Demokratycz
na (EDA) wydał oświadczenie
w związku z opublikowaniem
w dzienniku „Etnos” fotokopii
dokumentu ambasady USA.
Dokument ten potwierdza
zbrodniczą rolę służb amery
kańskich w Grecji w tragedii;
jaka się wydarzyła 29 listopa
da 1964 r. w miejscowości
Gorgopotamos, gdzie w wyni
ku wybuchu miny wiele osób
zostało zabitych i rannych. W
tym dniu odbywały się w

Gorgopotamos uroczystości
poświęcone 21 rocznicy boha
terskiej operacji partyzantów
greckich z 26 listopada 1943 r.

Fotokopia dokumentów
świadczy o tym, że sprawa
wybuchu miny w Gorgopota
mos stanowiła część ponurego
spisku, którego inspiratorami
były amerykańska służba wy-

; wiadowcza i miejscowa junta
wojskowa — podkreśla o-

świadęzenie, spisku, który zo
stał zorganizowany po to, by
nie dopuścić do przywrócenia
demokracji w Grecji. Spisek
ten jest zgodny z amerykań
ską polityką ingerencji w

sprawy innych krajów.
EDA zażądała od władz

greckich, , by niezwłocznie
wszczęły postępowanie karne
przeciwko tym Grekom i A-

merykanom, którzy wymienia-
ni są w dokumencie i wydali-

- ły^zjięrajy*jwszystkich praco-

wników ambasady USA, któ
rzy mają związek z tragedią z

Gorgopotamos.
EDA domaga się, by wła

dze greckie zażądały od rzą
du USA wypłaty odszkodowa
nia rodzinom ofiar, a także u-

przedziły rząd USA, że zerwą
stosunki dyplomatyczne, jeśli
niezwłocznie nie ustaną zbro
dnicze akcje, spiski i ingeren
cja w wewnętrzne sprawy
kraju. EDA zażądała także a-

nulowania kar wymierzonych
b. uczestnikom ruchu oporu,
postawionym niesłusznie przed
sądem w związku z tragedią
w Gorgopotamos.

B
zlś. Kraków będzie
pod wpływem pod
wyższonego ciśnie
nia. Rano bezchmur
nie, w ciągu dnia

nieznaczny wzrost

zachmurzenia. Wiatr
z kierunków za
chodnich i połu

dniowych, prędkość 2—4 m/sek.

Temperatura od plus 28 do
plus 30 st. C. w poniedziałek
wzrost zachmurzenia.

W stuttgarckim ZOO przyszły
na świat trzy warany. Jest to
rodzina dużych drapieżnych

^jaszczurek, żyjących w pin.
Afryce, płd. Ązji, Australii i
Oceanii. Do tej pory nie zda
rzyło się, by warany rozmna-

, żały się w niewoli.auaMaDnODnnnnnnn

7 sierpnia 1964 r. żmarł Aleksander Za
wadzki— syn Czerwonego Zagłębia Dą
browskiego, komunista, . człowiek, który
swym życiem wpisał się do kart historii ru
chu robotniczego, do kart historii Polski
Ludowej,

Żegnając wielkiego syna narodu polskiego —

tow. Wł. Gomułka powiedział m. in.: „Aleksander
Zawadzki, sprawując najbardziej odpowiedzialne
funkcje w partii i w państwie, pozostał — aż po
ostatnie dni — nie tylko człowiekiem osobiście
niezmiernie prostym i bezpośrednim, ale zacho
wał także głęboką wrażliwość wobec spraw naj
prostszych a zarazem najbardziej skomplikowa
nych — wobec codziennych ludzkich problemów,
trosk i trudności. Chciał naprawić każdą ludzką
krzywdę, wynagrodzić każdą zasługę, zbadać nie
jasną czy trudną sprawę, za którą mogła się kryć
decyzja o losie człowieka”.

„Przez ponad 40 lat pozostał wierny sprawie swo
jej klasy i swego narodu, wierny szlachetnej idei

socjalizmu, o której zwycięstwo rozpoczął walkę
w młodych latach swego życia”.

*

7 bm., w pierwszą rocznicę śmierci wybitnego
działacza polskiego i międzynarodowego ruchu ró-

botniczego, przewodniczącego Rady Państwa Alek
sandra Zawadzkiego, przedstawiciele naczelnych
władz partyjnych i państwowych oraz społeczeń
stwa złożyli wieńce na grobie Zmarłego na cmen
tarzu Powązkowskim w Warszawie.

w (Dokończenie na str. 2)
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Rozdanie nagród i koncert laureatów

na Festiwalu w Sopocie

Ponowny sukces Monique Leyrac
w „dniu polskiej piosenki"

„Dzień polski” — V MFP w

Sopocie przyniósł nowy suk
ces kanadyjskiej piosenkarce
— Moniąue Leyrac (jak wia
domo. w pierwszym dniu o-

trzymała pierwszą nagrodę
interpretowana przez nią
piosenka kanadyjska.) Pio-*
senkarka kanadyjska okazała
się również najlepszą wyko
nawczynią polskiej
„Powracająca
Drugą nagrodę
przedstawicielowi __

Radzieckiego Edwardowi Chi-
lowi za wykonanie piosenki
„Raz jedyny raz”. Na trze
cim miejscu znalazła się pio
senkarka grecka Niki Kam-
ba, która śpiewała „Tańczące
Eurydyki”. Czwarta nagroda
przypadła w udziale piosen
karce angielskiej
Ann Noble,
„Najlepszego
miejsce zajęła
Jean Turner interpretatorka
piosenki „Deszczem, zawieją”.

Zdobycie dwóch pierwszych
miejsc w czasie jednego Feśtiwa-

piosenki
melodyjka’,

przyznano
Związku

Patsy
wykonawczyni
dnia”, piąte

1 Amerykanka

Uczestnicy akcji
„Malta 1965"

u P. Jaroszewicza
Wicepremier Piotr Jarosze

wicz przyjął w sobotę ponad
270-osobową grupę młodzie
ży z. 19 krajów. Brała ona u-

dział • w międzynarodowej
harcerskiej akcji letniej „Mal
ta 1965”,

lu przez tę samą uczestniczkę
jest, wydarzeniem bez preceden
su w dotychczasowej historii Fe
stiwalu sopockiego.

Wielką atrakcją dla publiczności
sę płyty „Polskich Nagrań”, które
ukazują się w sprzedaży w cza
sie trwania Festiwalu. .Zawierają

> ■ -tego
„Pol-

jeśt
płyt,
zo—

od

one utwory
'

wykonywane .

dnia na estradzie. Kiosk
skich Nagrań” oblegany
przez wielu miłośników
korzystających jednocześnie
kazji uzyskania autografów
popularnych piosenkarzy.

Wczoraj w trzecim dniu Fe
stiwalu nastąpiło oficjalne
ogłoszenie wynikó*w, wręcze
nie nagród i koncert laurea
tów.

Mimo stanu wyjątkowego

Trwa strajk powszechny
w Hondurasie

HAWANA

Wczoraj upłynęło 13 dni od
ogłoszenia w stolicy t Hondu
rasu stanu wyjątkowego.
Wojsko nadal okupuje, ob
sadzone 28 lipęa po krwa
wym stłumieniu demonstracji
robotniczo - studenckiej przed
pałacem prezydenckim, lokale
rozgłośni radiowych i dzien
ników stołecznych, najważ
niejsze zakłady pracy i urzę
dy. Wiadomości napływające
z Tegucigalpy mimo wpro
wadzenia ścisłej cenzury woj
skowej potwierdzają, że re
presje nie zdołały zdławić
strajku powszechnego
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W 20 rocznicę
powołania

Międzynarodowego
Trybunału Wojennego

$

W „Izwiestiach” z 7 bm. ge
neralny Lprokuratęr ZSRR, R.
Rudenko, w artykule poświę
conym dwudziestoleciu powo
łania Międzynarodowego Try
bunału Wojennego, pisze, że

reakcyjne kola zachodnie po
pierane przez prawników na
zistowskich nie pogodziły się
z aktem . sprawiedliwości, ja
kim był wyrok tego trybuna-.
łu w Norymberdze i w wa
runkach zmienionej w Niem-,
czećh zachodnich sytuacji po
litycznej dopuściły się brutal
nego pogwałcenia norm prawa
międzynarodowego, ujętych w

statucie Trybunału i potwier
dzonych przez Zgromadzenie
Ogólne NZ. Próby podważenia
główmych zasad statutu Try
bunału kontynuowane są do
tychczas, zwłaszcza w Niem
czech zachodnich, gdzie koła
rządzące przy poparciu reak
cyjnych prawników spośród
byłych zwolenników reżimu
hitlerowskiego, używają wszel
kich środków dla wybielenia
zbrodniarzy nazistowskich.
Świadczy o tym zarówno co
dzienna praktyka zachodnio-
niemieckich organów sprawie
dliwości, jak również nieda
wno podjęta w NRF próba o-

głoszenia amnestii dla zbrod
niarzy nazistowskich pod pre
tekstem . przedawnienia doko
nanych zbrodni.

W południowym Wietnamie to
czą się zacięte walki) między od
działami powstańców a żołnierza
mi reżimu sąjgońskiegjo i Amery
kanami. Formacje powstańców
zaatakowały miasto Dal Loc.

Powstańcy wystrzelili *w kierun
ku pozycji przeciwnika ponad 40
pocisków z moździerzy.

Dwa bataliony powstańcze przy-
.stąpiły do ataku na pozycje wojsk
rządowych w rejonie Duc Co,
gdzie znajdowały się szczątki dwu
batalionów spadochroniarzy wojsk
południowowietnamskich. Jak po
dają agencje prasowe, ostatnie

wydarzenia w rejonie bazy Pleiku
świadczą, iż powstańcy przygoto
wują tu wielką operację woj
skową.

Jak donoszą agencje prasowe,
rząd południowokoreański posta
nowił . wysłać do południowego
Wietnamu jedną dywizję w sile
około 15 tys. ludzi.

w Krakowie

Nowe naloty na DRW

Agencja France Presse donoU,
że amerykańskie myśliwce bom
bardujące zaatakowały w sobotę
prochownię w Lang Chi,' 88 km
na północny zachód od Hanoi. 13
samolotów zrzuciło 24 tony bomb
na budynki prochowni. Pirackie

samoloty napotkały ogień prze
ciwlotniczy. Lotnictwo USA do
konało jeszcze 6 innych nalotów
na DRW, w których wzięło udział
31 samolotów.

ręku na stronę partyzantów, bądź
wracają do swoich stron rodzin
nych — donosi wietnamska agen
cja prasowa, powołując się na ,a-

gencję „Wyzwolenie”. W prowincji
My Tho tylko w lipcu br. prze
szło na stronę armii wyzwolenia
ponad 400 żołnierzy i , oficeiów

rządowych.

Oświadczenie

Nąrodowego Frontu

Wyzwolenia
Bid. Wietnamu

BI

sil

Taki bieg rzad
ko z się zdarza.
Trzy konie przy
szły na metę
jednocześnie, na
wet fotokomór
ka nie

wykazać
nośęi
Zdarzyło
na wyścigach
konnych w miej
scowości Ccean-

port w USA.

8®i'W

K;

mogła
kolej-

mięjsc.
się to
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W Krakowie przebywa obecnie
ok. 5 tys. turystów zagranicznych.
Międzynarodowy Hotel studencki

gości ponad TÓO turystów z NRD,
jugęsławii, Węgier, Francji i
ZSRR.w hotelu „Francuskim”
przebywa 39-osobową wycieczka
francuska.

Przejazdem bawią Anglicy oraz

egzotyczni turyści z Marpka, Sy
rii, Libanu, którży zwiedzają
Polskę własnymi autokarami.

Budowany przez Polskę
szpital zbombardowany

Budowany w Wietnamie przez
Polskę przy udziale polskich- spe
cjalistów szpital został przed kil
koma dniami zniszczony przez a-

merykańskie bombowce podczas
jednego z kolejnych nalotów na

miasto Yinh — stolicę1 prowincji
ck tej SPń?ej nazwię, położoną na

południe od Hanoi. Szpital znaj
dował się w trakcie budowy. Spo
śród budynków wchodzących w

jkład, kompleksów szpitalnych 2

i zostały całkowicie zniszczone a

jeden uszkodzony. Ostatni z«pol
skich specjalistów, którzy kiero
wali budową, został przez władze
więtnąmskie. ęwakuo^ąpy. V|nh

przed kilku tygodniami.

BUDAPESZT

Masowe dezercje
w armii sajgońskiej

Setki żołnierzy wojsk sajgoń-
skich, w składzie całych podod
działów, przechodzą z bronią w

W tych dniach w okolicach mia
sta Martónyaśar na Węgrzech
padł nowy „rekord światowy”, je
den z węgierskich myśliwych u-

strzelif pięknego rogacza, którego
rogi były cięższe od wszystkich
poprzednich trofeów tego rodza
ju. Rogi te o wadze 730,4 grama
oraz objętości 450 cm sześcien
nych, według międzynarodowych
ocen otrzymały 240,18 pupktów.

W ten sposób ustanowiony zo-

•;, stał nowy rekord świata. Po-
t przedni należał do naszego kraju

i ustalony został w 90 latach 11-

biegłego wieku w Nienadowej.
Wówczas to zabito w Polsce ro
gacza, którego rogi otrzymały 196

punktów*

W zakładach wytwórczych
paratUry teletechnicznej „T 9”

Radorpiu wykonano prototyp no
wego typu aparatu telefoniczne
go.

Aparat wyposażony jest w spe-
cjalny uchwyt, umożliwiający
swobodne przenoszenie .go w cza
sie rozmowy,
wmontowaną
zapalą się w

riia aparatu.

a-
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Na lewej' ściance
jest lampka, która
momencie 'dzwonie*

września br. premier J.

Cyrankiewicz; będzie
gościem rządu francu
skiego w Paryżu—pisze
AFP. — Wizyta ta

Od poniedziałku • •

U-

W
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święci wyraźną poprawę
stosunkach między Polską a

Francją. Po rąż pierwsźy od
chwili powstania PRL przed
stawiciel Polsk’i na tak w^sp-
kim\ szczeblu będzie oficjal
nie podejmowany w Paryżu.

AURORĘ dodaje, że wizyta
będzie miała równie ważne
znaczenie;, co pobyt we Fran-

cji sżefa rządu rumuńskiego
Maurera w początku bież, ro
ku. ASSOCIATED PRESS wi
dzi w niej cios zadany polity
ce Bonn (na krótko przed wy
borami ustawodawczymi w

NRF),. inny dziennik podkreśla
wresżćie, że będzie to pierw
sza wizyta śztefa rządu pol
skiego W jednym z

NATO.
W jakim

'

stopniu
pozostałą t członkiem

Chyba . tylko nominalnie,
właśnie protest przeciwko a-

gresywnej polityce tego bloku,
■.polityka de Gaulle’a torująca

a'rancji drogę do niezależno-.
‘łf-] i ( Samodzielności oraz dąż
ność do poprawy stosunków z

krajami Europy wschodniej
sprawiły, że ta wizyta docho
dzi do skutku.

Dowodem, realistycznej poli
tyki Francji jest nie tylko u-

znanie granicy . na Odrze i

Nysie, ale i trzeźwa ocena sy
tuacji na Dalekim Wschodzie,
Właśnie w ChRL przebywał o-

statnio minister d/s kultury,

gs

krajów

Francja
NATO?

To

Centralny Komitet Narodowego
Frontu Wyzwolenia. Południowe
go Wietnamu potępił decyzję rzą
du USA skierowania do południo
wego Wietnamu dalszych 50 tys*
żołnierzy dla ' rozszerzenia agre
sywnej wojny prowadzonej prze
ciwko miejscowej ludności. Komi
tet . wzywa cały naród południo
wowietnamski do jedności, aby
zadać klęskę amerykańskim impe
rialistom bez, względu na to, czy
wyślą oni do południowego Wiet
namu 50 tys., czy też 500
swych żołnierzy.

Komitet Centralny zwraca

także z wezwaniem do tych,
rzy znajdują się w rejonach tym
czasowo okupowanych przez w-ro-i
ga, by powstali przeciwko impe
rialistom i ich lokajom. Komitet
Centralny apeluje do narodu pół
nocnego Wietnamu o aktywną
pomoc.

♦
W pierwszą

tys.

Się
któ-

rocznicę śmierci

A. Zawadzkiego
(Dokończenie ze str. 1)

W Alei Zasłużonych przy grobie
A. Zawadzkiego, pełnią wartę
żołnierze kompanii honorowej WP.

Pierwszy wieniec . na płycie gro
bowca składa wdowa po Zmarłym
— Stanisława Zawadzka. wraz z

człohkami najbliższej rodziny.
O godz; 12.00 pttzy głuchym' ło

skocie węrbli- dó grobu podchodzą
przedstawiciele' KC- PŻPR: 'czło
nek Biura Politycznego KC — F.
Waniołka, sekretarz KC — A . Sta
rowicz, kierownik Biura Prasy
KC — S. Olszowski. W delegacji
Rady Państwa znajdują się: z-ea

przewodn. B. Podedworny, sekre
tarz J. Horodecki oraz szef kan
celarii Rady Państwa II. Holder.
W imieniu rządu wieniec składa
ją: wicepremier P. Jaroszewicz
oraz ministrowie — szkolnictwa

wyższego H. Golański i przem.
chemicznego A. Radliński.

Następnie kolejno wieńce skła-.
dają delegacje: Sejmu, OK FJN,
MON, kilkudziesięcioosobowa de
legacja KW PZPR, WRN, WK
FJN w Katowicach oraz grupa
górników z kopalni „Generał Za
wadzki”, delegacja Zakł. im. R .

Luksemburg, delegacja młodzieży
zrzeszonej w ZMS, ŻMW, ZSP\
i ZHP, grupa' młodzieży z NRD
ze Szkoły im. A. Zawadzkiego w

Dieźhie, Stół. Komitetu FJN i in.
Wiązanki kwiatów składa ^rów
nież wiele osób przybyłych na

uroczystości.

USA i zaproponuje arbitraż w

sporze wietnamskim? <
Francuzi wyciągnęli wnioski

a klęski pod Dien Bień Phu.
Dziś ich placówki w Sajgonie
są jedynymi oazami Spokoju,
nie nękanymi przez Vietcong,
Obserwatorzy są na/ogół zgod
ni co do tego, że Francja mo
że odegrać dużą rolę w roz
wiązaniu konfliktu wietnam
skiego i zbliżeniu między
Wschędem i Zachodem. Kto

ąutor „Doli człowieczej” An
dre Malraux, znający Chiny
i ich przywódców nie od dziś.
Nikogo n'ę zmylił prywatny
rzekomo charakter wizyty Mal-

raux,, opinia publiczną wi
działa w nim specjalnego wy
słannika, który zawiózł listy
de Ga»ille’a do przywódców
chińskich.

Od chwili nawiązania sto
sunków ‘

dyplomatycznych w

1964 r. był to pierwszy kon-
lakt polityka francuskiego z

Mac Tuę-tUngierh, Liu .Szao-
tsl i Czóu En-laiem. Pytanie,
co teraz nastąpi? Zaproszenie
Liu Sżao-tsi lub Czou En-laia
do Paryża?, A może Francja
wykorzysta awersję Chin do

Wie czy nie większą, niż inni

autorzy inicjatyw pokojowych.
A jest ich kilku.

Rezultatem misji w Hanoi,
wysokiego komisarza Ghany
Armaha ,-stął się list Nkruma-
ha dó pręż. Johnsona. Shastrii
i Tito zwrócili się do Nasera
o Sondaż opinii DRW co do
możliwości i rozwiązania kry
zysu. Panuje przekonanie, że
te inicjatywy przyniosą efekt.

Zastępcą sekretarza stanu

Dalekiego Wschodu Ełun£y

•.••
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Po upadku rządu Nowasa na
pięcie w stolicy Grecji uległo
pęw^emu, zewnętrznemu przy
najmniej, rozładowaniu. Na pili
cach Aten panuje normalny ruch.

Król Konstantyn odbył rozmo
wy z 8 przedstawicielami Unie
Centrum. \Vszyscy rozmówcy za
żądali, aby władzę ponownie prze
kazano tej partii. Większość z

nich opowiedziała się również za

tym, by na czele nowego rządu
stanął Papandreu.

Jednakże w kołach rządowych
prowadzone są zakulisowe nego
cjacje mające na celu przekona-.
nie- Papandreu, aby zgodził się
na zaakceptowanie innej kandy
datury z Unii Centrum na stano
wisko szefa rządu. Najczęściej
wymienia się nazwisko Stefano-

pulosa i Tsirimokosa.
W ateńskich kołach politycznych

panuje przekonanie, iż może dojść
do ponownego wybuchu spory
między królem i Papandreu. Jak
wiadomo, obecny kryzys powstał

po odmowie przez Konstantyna
podpisania dekretu w sprawie u*

sunięcia z rządu ministra obrony,
sprzeciwiającego się przeprowa
dzeniu ęzystki w armii z elemen
tów reakcyjnych.

W Gdyni wodowano

drobnicowiec dla Indii

ambasador

Hamburski uczony prof.
Gerhard Bettendorf, zajął
się problemem związku
między łysieniem a wy
dzielaniem gruczołów.
Wnioski jego badań \oypa-
dły niezwykle sensacyjnie
i pocieszająco dla łysych 'i
łysiejących panów. Okazu
je się -— według prof. Bet
tendorfa — że tacy męż
czyźni nie są bynajmniej
upośledzeni pod względem
seksualnym, a są może na
wet w lepszej, sytuacji. Ma
to wynikać z faktu, że u

kobiet kuracja antyhormo-
nalna zapobiega ■wypada*
niu włosów, podczas gdy
dla mężczyzn takiej kura
cji nie da się zastosować,
grozi im bowiem utrata

męskości. Całą tę sprawę
prof. Bettendorf zrefero
wał na odbywającym się w

Hamburgu kongresie le
karskim, poświęconym za
gadnieniu hormonów.

świadczył- w amerykańskim
programie telewizyjnym wręcz,

■że Hanoi drogą pośrednią zgo-
' dziło się na rokowania.

W sprzeczności z tym stoi

Wcześniejsze oświadczenie wi
ceministra spraw zagranicz
nych DRW Nguyef* Co Thach,
że jeśli nawet, imperialiści wy
silą 100 lub 200 tys. ludzi do

Wietnamy, jeśli nawet wojna
ma trwąć 10 lub 20 lat, naród
wietnamski ;jest zdecydowany
walczyć do ostatecznego zwy
cięstwa. Jedyna droga do ho
norowego pokoju, to ścisłe

przestrzeganie, ; .układów ge
newskich z 1954 r. i natych
miastowe zaprzestanie wojny
powietrznej

V Czy Bundy
gocjącje na

W swojej
namskt nie
Potwierdzeniem tegq stało się
opublikowane z końcem tygo
dnia oświadczenie agencji
TASS,,że’ ZSRR udziela i na
dal będzie udzielał pomocy dla^
umocnienia obronności DRW
i odparcia agresji amerykań
skiej. Interwenci już. odeżur
wąją wyniki tej pomocy. A -

gresja USA będzie wywoływać
coraz silniejszy opór — śtwier*
dza oświadczenie — i ostatecz
nie poniesie sromotne fiasko.

(z—ca)

przeciwko DRW.
miał na myśli ńe-

tych warunkach?

walce naród wiet-
jest osamotniony.

do niedzieli

Chrzest statku
...kokosowym orzechem

W Stoczni im. Kpmuńy Pary
skiej w Gdyni odbyło się, wo
dowanie pierwszego drobnicowca

motorowego dla Indii. W uroczy
stości wziął udział
Indii w Polsce dr N. V, Rajku-
mar wraz z małżonką. Statek o-

tęąymął nazwę „Vishva mahąna’’
(fehwała światu).

Wodowanie odbyło się według
indyjskiego ceremoniału. Matka
chrzestna, żona ambsadora Indii
w Polsce Krishna Rajkumar do
konała chrztu nie szampanem, a

orzechem kokosówym. Na burcie
statku zawieszono wieniec kwia
tów. Przed dziobem ną tacy pło-

i? in pka. • lę::ą r ; ry:ł,: ■zif iópe;
liście, szafran, puder i czerwony
barwnik. Trzeba wyjaśnić, że o-

rzech kokosowy w Indii jest
symbolem szczęścia, płonąca
lampka oznacza oświecenie, wień
ce z kwiatów jaśminowych noszą
na . szyi kobiety, a ryż jest, sym
bolem dostatku.

Gen. Khanh
malwersantem?

NOWY JORK
’ Associated Press

' donosi z

Sajgonu, że tamtejsza junta
wojskowa wezwała do kraju
byłego dyktatora południowe
go Wietnamu generała Khań-
ha w związku z podejrzewa
niem go o malwersacje finan
sowe. Oficjalnie podano w

Sajgonie, że generałKhanh,
tzw. podróżujący ambasador

przebywający obecnie w USA

wezwany został do kraju ce
lem złożenia zeznań odnośnie
sum skonfiskowanych po u-

padku reżimu Ngo DinH Cie
rna, w listopadzie 1963 r.

Zmarła Nancy Carroll
NOWY JORK
Nancy Carroll, znana ame

rykańska gwiazda filmowa lat

trzydziestych, zmarłą
'

nagle w

swym nowojorskim mieszka
niu w Manhattanie. Lekarz

policyjny Wydał opinię, że
śmierć- nastąpiła z przyczyn
naturalnych.

Dni

Starego Sącza
W dniach od 8 do 15 sierpnia

br. w Starym Sączu odbędzie się
seria imprez pod wspólną nazwą
„Dni Starego Sącza”. W 1957 r.

Stary Sącz obchodził uroczyście
700rlęcie swego istnienia. Od tego
czasu co roku obchodzone są Dni

Starego Sącza, które stanowią
nie tylko przegląd .zespołów ar
tystycznych, .'ale również są
okazją do pokazania i podsumo
wania osiągnięć miasta zrealizb*

wanych już po wojnie. Wystarczy
powiedzieć,; że w latach 1945—65
w samym mieście przebudowano
ok. 12 tys. mb ulic o ogólnej war-'
tości 34 min zł, zagospodarowano
przeszło . 6 ha zieleni miejskiej i
kwietników a w okresie tylko
ostątnjej 5-latki oddano do użyt
ku 5 bloków mieszkalnych o 144
izbach.

W dniu 8 sierpnia na rynku
uroczyste otwarcie Dni Starego
Sącza —; połączone z- występem,
zespołu widowiskowego spółdziel
ni pracy z Wojnicza i popołudniom
wym turniejem piłki nożnej „o

puchar przechodni
" Diii Starego

Sącza”. Następnie dni przynoszą
‘kolejno: występy młodzieży ko
lonijnej, zabawę estradową, kon«
cert orkiestry dętej PKP, wystę
py zespołu Domń Kultury Kole
jarza, Ognisko Harcerskie nad
Poinradem, występ zespołu hutni
czego z Zawiercia. W dniu 15
sierpnia vj czasie uroczystego
zakończenia Dni w Starym Sączu
odbędzie, się, ciągnienie. Krakow
skiej Gry Liczbowej „Ląjitp-
nik”- . W czasie trwania „Dni” w

domu zabytkowym „Na Dołkach”

czynna będzie wystawa malar
stwa, i Muzeum Miejskie Towa
rzystwa Miłośników Starego Są
cza, a przewodnik'Pi^TK’oprowa
dzać będzie przyjezdnych po zą-/
bytkach miasta.

Punkt informacyjny dla, tury
stów czynny codziennie w godz.
8—15 w Prezydium MRN, przy ul.
Świerczewskiego 25 a w godz. od
16—20 w ąąlaęh, Domu, Zabytkowe
go „Na Dołkach’” w rynku. /!

—a—

Plany
jesiennej akcji siewnej

Oddział Produkcji Roślinnej
WRN przygotowuje już plany za-;

opatrzenia rolników w ziarno
zbóż podczas jesiennej akcji siew
nej. , Zapotrzebowania ,napływają-

że struk-
tura zasiewów zmienią, się zgod
nie z pianami rozwoju rolnictwa,
które , przewidują . zwiększenie
procentowego udziału j pszenic
kosztem owsa i jęczmienia. W
1964 r. pszenice zajmowały 125.900
ha, w roku bieżącym —128.000
ha;, a w jesiennej kampanii siewa
nej przeznacza się pod ten gą-i
tunek ponad 130 tys. ha. Areał
'zajmowany przez żyto zwiększy,
się bardzo nieznacznie; Natomiast

niekorzystnym Zjawiskiem jest
obserwowane od pewnego czasu

zmniejszenie zasiewów jęczmienia*
jarego —-cennej i w warunkach

woj. krakowskiego potrzebnej
uprawy. Pewną tendencją, spad
kową, wykazują również ziemnia
ki, które w ub. roku zajmowały
obszar 132 tys. ha, a w obecnym
niecałe 130 tys. ha. Jest' to je
dnak w dużym stopniu winą wio
sennych warunków atmosferycz
nych, które utrudniły terminowe
sadzenie Ziemniaków. : (hs)

—.

Aresztowanie sprawcy

zamachu na życie
maharadży Bhutanu

DELHI

Policja stolicy himalajskie
go księstwa Sikkim poinfor
mowała, iż aresztowano osob
nika, który niedawno próbo- ■
wał zamordować władcę Bhu
tanu, Wangchuka. Jak dotych
czas w'związku z nieudany!?'.;
zamachem aresztowano 50 o-

;sob. 36-letniego maharadżę
próbowano zastrzelić w mo-1

mencio, gdy zwiedzał klasztor
w pobliżu miasta Paro.

Sierpniowa premią

Sierpniowe zakupy krajo
wych aparatów telewizyjnych
będą przez ZURT specjalnie
premiowane. Klienci kupują
cy polskie telewizory (od 9 do
31 sierpnia) otrzymają bowiem

gwarancję dwuletnią, a.. nie
roczną — jak to jest dotych
czas,

Obecna próba jest pierw
szym krokiem do szerszego
przedłużania opieki gwaran-

cyjnej nad zmechanizowany!®
sprzętem, ■ co niewątpliwie
wpłynie korzystnie na jakość
produkcji.

kronika wypadków
• Wczoraj w mieszkaniu. Bró-

nlslkWą T^yąrdzińskiego. w. Tar
nowie nastąpił wybuch gazu. D-
fiara wypadku z ciężkimi popa
rzeniami odwieżiona została do
szpitala.
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Przed wystawą komisu

Zatrute źródło

Jeden z londyńskich teatrów

wystawił Turgieniewa „Miesiąc na

wsi’*. W roli Natalii wystąpiła go
ścinnie Ingrid Bergman. Kreacja
znakomitej aktorki wywołała je
dnak zastrzeżenia angielskich

krytyków. (db)
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Kolorowe drogi
W jednym z laboratoriów za-

chodnioniemieckich. opracowano
technikę malowania w sposób
trwały powierzchni dróg. Pomysł
polega na tym, f że powierzchnię'
szosy maluje się w kolorach: bia
łym i_ żółtym lub czerwonym.
Zwolennicy tej metody tw.erdżą,
że przyczynia się ona do znacz
nie sprawniejszego ruchu pojaz
dów mechanicznych i jest o wiele

bardziej wygodna aniżeli oriento
wanie się według znaków drogo
wych. Między innymi zaletami
podkreśla się 1 tę, że metoda ta

ułatwia orientację na drodze
wszystkim kierowcom a szczegól-

- nie cudzoziemcom.
Twierdzi się

• kolorowa szosa

kierunku jazdy,
’

w ogóle wszelkie
drodze. Ułatwione
przy pomocy koloru

wagi kierowcy na

bezpieczne, jak
gdzie parkowanie jest dozwolone:
lub zabrónione. Słowem, cała

sygnalizacja drogowa może odby
wać się przy pomocy kolorów.

Pierwsze próby praktyczne zo
stały już przeprowadzone na eks
perymentalnym odcinku w Wup
pertalu i przyniosły podobno za
dowalające rezultaty.

ie da się ukryć, że pew
na liczba mieszkańców

dużych miast korzysta z

usług komisów, nabywając od
czasu dó czasu rzecz słoną w

cenie, lecz niemożliwą do ku
pienia

' W '

którymś ze sklepów
państwowych w żądanym ga
tunku, fasonie, rozmiarze.
Stąd np. krakowskie sklepy
komisowe prosperują znako
micie i w I półroczu br. wy
kazują wzrost obrotów w [po
równaniu ż I półroczem ub. r.

o 21.2 proc., co w. złótówkacn
wyraża się kwotą prawie: 11
min zł.: Można jeszcze dodać,
że niejeden krakowski sklep
komisowy ma w swych pla
nach roczny obrót sięgający
nawet kilkunastu milionów zł.
Zważywszy nadto, że procent
płynący z komisowej sprzeda
ży wynosi 10 lub 15 a przy
skupie niektórych artykułów
nawet, 20 proc.— możną po
wiedzieć, że komisy to „dojna
krowa” naszego handlu. I
choć utrzymywanie tych nie
co dziwnych placówek budzi
liczne sprzeciwy ogółu społe
czeństwa — sam handel mo
tywuje ich istnienie argumen
tem wzbogacenia wachlarza
towarów, widząc w nich także
drogę do pobudzenia krajo
wej inicjatywy pródtikcyjnęj,

Z grubsza rzecz biorąc
wśród 21 krakowskich skle
pów komisowych można wy
różnić niejako dwa piony, z

których jeden, nie budzi wąt
pliwości. Są to placówki han
dlowe kupujące i sprzedające’
rzeczy używane (naprawdę u-

żywane) np. komisy z mebla
mi, fortepianami, wózkami
dziecięcymi oraz noszoną gar-

również, że taka
Ułatwia zmianę
wyprzedzanie i

manewry na

jest również
zwracanie u-

miejsca nie-
równleź na te,

Sady na hałdach

górniczych
Czechosłowaccy naukowcy opra

cowali metodę rolniczego zagos
podarowywania bezużytecznych
hałd górniczych. Przekształcenie
odłogów w użytki rolne polega na

biologicznym zagospodarowaniu
pochodzącej z głębi ziemi „mart
wicy” przez nawieź: enie warstwą

( próchniczej gleby z dodatkiem
x torfu/ i kilkuletnie obsiewanie

przeznaczonymi na zielony nawóz

roślinami motylkowymi. Po tym
z okresie w specjalnie/ .nżyźnio-

liych dołkach można już sadzić

drzewa owocowe; Szczególnie do
brze/ jak stwierdzono, na takich 1
terenach rosną odmiany mniej
wymagające, a więc czereśnie,
wiśnie.

12,5 kg monet

z czasów rzymskich
znalazł bułgarski rolnik

W pobliżu miejscowości
Widin położonej w północnej
Części Bułgarii ńad Dunajem
znaleziono prawdziwy skarb.
W czasie prac w polu jeden z

rolników wykopał z ziemi
4.100 dobrze zachowanych mo
net rzymskich srebrnych ti
brązowych. Waga znalezio
nych monet wynosi 12,5 kg.
Większość ich wybita została
W III wieku n. e. Monety zo
stały przekazane do miejsco
wego muzeum.

—0—

Znaleziono
obraz El Greco

W niewielkim miasteczku i Val-

demoro, położonym - o 25 kni ód

Madrytu, odnaleziono w miejsco
wym kościele nie znany dotych
czas obraz słynnego malarza hisz
pańskiego, El Greco. Obraz ten,
przedstawiający Madonnę ze świę
tym Julianem, wisiął w kościele1''

przez ponad 200 Jat. Obraz podda
ny będzie konserwacji po raz

pierwszy od czasu swego powsta
nia.

derobą pochodzenia krajowe
go j źagranicznego. I nie mo
żna nie popierać projektu roz
budowy sieci tych placówek
przez pomnożenie Jej.\p komis
z artykułami gospodarstwa
domowego, gdzie możną bę
dzie sprzedać używaną lodów
kę lub: pralkę, aby opróżnić w

miesżkanip. miejsce na. nową,
większą lodówkę lub nowo
cześniejszą pralkę z wyży
maczką i suszarką. Także pla
nowany ykomis. że sprzętem
radiotelewizyjnym przyda się
na pewno i spełni rolę do ja
kiej został powołany. Trudno
odmówić słuszności1 tym pro
jektom Wydziału
na pewno nie to
skłoniło nas do
sprawą komisów.

__

placówki są charakterystyczne
dla naszego grodu, nie one są
przedmiotem zadrażnień. Idzie
o sklepy komisowe, przed wy
stawami których zatrzymu
jemy się, dyskutując w sposób
.miało pochlebny ceny ekspono
wanych towarów, nie pozo
stające w żadnej 'proporcji do
cen pokrewnych wyrobów na
szego przemysłu ani też do —

najogólniej rzecz biorąc —

naszych zarobków. Wątpliwo
ści, jakie budzi to „państwo
W państwie” naszego handlu,
wynikają z kilku źródeł: po
chodzenia naszych towarów
komisowych, sposobu ustala
nia cen> za nie, możliwości na
dużyć, jakości produktów, za

którą nikt nie bięrze odpowie
dzialności itp.

Rozpocznijmy od pochodze
nia towarów: Ogół uważa i A
w zasadzie słusznie — że jest
ono w pewnej' mierze niele
galne. Ktoś wyjechał na za
graniczną wycieczkę, 'otrzymał
pewną, dość skromną, 1 ilość'
dewiz, a przywiózł górę towa
ru, który upłynnia poprzez
komis, bo na ogół nie o poje
dyncze rzeczy idzie. Zresztą
znamy doskppąlę . wielokroć
powtarzane—oświadczenie „ta
wycieczka pokryła mi się z

nadwyżką”. Oczywiście nie
każdemu przywiezione ciuchy
zwracają z naddatkiem koszty
wyjazdu turystycznego. A
więc są ludzie, którzy korzy
stają z różnych nielegalnych
źródeł dopływu waluty i z tu
rystyki uczynili sobie intratny
zawód. Personel komisów u-

waża, że ten problem należy
do celników. Dobrze. Nie o-

znacza to jednak, że państwo
poprzez swoją sieć handlową
ma ułatwiać zbyt tych towa
rów i.jspokojnie patrzeć . jak
windują się w górę ceny żaM

rzeczy nieraz . bardzo wątpli
wej jakości, których jedynym
atutem jest zagraniczność.
Przepisy celne mówią o możli
wościach przywozu upomin
ków. Piękne to upominki i-2-',
chyba* dla kilkudziesięciooso
bowej rędziny. -

Ale nie na tym koniec źró
deł pochodzenia,,,Jpwąrów. ko
misowych. Są inne, równię
obfite. Do nich zaliczyć nale
ży Bank PcKaO, w którym za

dewizy lub bony nabywa się’

duże partie towaru, wędrują
ce do komisów. Tu już źródło
dopływu, towaru jest ńa pewno
legalne, wątpliwości może na
tomiast budzić polityka cen,
które w wielu wypadkach sta
ją się cenami niejako rziodą-
cymi (w górę) dla importu tu
rystycznego. Łączy się to

wszystko z problemem ogól
nego ustawiania cen komiso
wych. Ale tym warto zając
się osobno.

MARIA KWIATKOWSKA

. Humor u) sobSzlbo
(Autentyczne fragmenty pism, nadsyłanych do krakowskich

sądów).
„Oskarżony wołał do oskarżyciela prywatnego: 1 „Zbliż

się pan tylko tu, to pana kopnę!’,—''"iirzeczywiście za

chwilę temu zadośćuczynił...” I
*

„Rodzina A...skićh jest na niskim poziomie'‘ideologicz
nym, ponieważ stale hałaśicje północach”:

„...i dlatego nie wiem, czy ta 18-letnia. córka mojej
zmarłej pierwszej żony należy też do spadku, jaki zo
stał po nieboszczce, czy też nje.J’.-)

1*

„Oskarżony obraził oskarżyciela prywatnego we wspól
nym mieszkaniu stron krzy cząc głośno: „Mech się pgn nie;
zachowuje, jak szewd^k .Oskarżyciel prywatny rzeczywiś
cie jest z zatpodu szewcem i jprzynaieży do pechu: oskar
żony jednak użył inkrymin owanych j, w. sfoy^ hie wjctelu
wymięhienia zawodu pskar życielą prywatnego, lećż::źv. ce
lu obrażenia jego godności Osobistej." Wybrał; J. P.

Handlu i

zagadnienie
zajęcia się
Bo nie te

Zmiany w krajobrazie

u

Narożnik ulicy Adama Asnyka
lica Asnyka w Krakowie,
która dawniej zwała się

ulicą Łazienną, biegła wzdłuż
Rudawy (jej północnej odnogi
zwanej Młynówką Królew
ską) od Placu Biskupiego w

w stronę.1 murów miejskich.
Tu nad Młynówką Królewską
między ulicami Łazienną i Ło
bzowską rozlokował się zespół
młynów, które odgrywały po
ważną rolę w zaopatrzeniu' da
wnego Krakowa. A więc był
tu górny królewski młyn z

XIII wieku, obok niego dwa
inne młyny, z. których jeden
należał również do króla ,a
drugi, zwany młynem dęb
nym, pochodzący z XV wieku,
pozostawał w użytkowaniu
czerwonoskórników.

Z przedstawionym na gór
nym zdjęciu budynkiem Wiąże
się, jak to wynika z dokumen
tów, sprawa Samowoli budo-

■wlanej w ubiegłym wieku.
Któż dziś zresztą dojdzie, jak
tam było naprawdę, dość, że

Wydział Spraw Wewnętrznych
decyzją z 2 października 1816
wymierzył właścicielce parce
likarę pieniężną -

‘

za „samo
wolne wystawienie parkanu y
nadwerężenie przepisów poli
cyjnych”. Sprawa dla Wydzią-
łu dalej nie była jasna, gdyż
wezwano współwłaściciela
parceli i sąsiadów celem prze
słuchania i spisania protokołu.
Takie oto pytanie postawiono
świadkowi: „Jakim prawem,
od iakiego czasu posiadany
jest gront, który JW Stankie
wicz samowolnie’ obiął i opar-
kainił; możesz Pan to udowod
nić? Y dowody złożyć?”. Wi
dać nie doszedł do ładu Wy
dział z właścicielem, gdyż w

jakiś czas potem polecą, swym
egzekutorom: „Parkan nad
rzeką Rudawą na Piasku przy
Górnych Młynach arbitralnie
przez właściciela domu posta
wiony dotąd rozebranym nie
jesfe/Wydział poleca, ażeby za

odebraniem niniejszego, przy
brawszy pomoc policyjną na

koszt właściciela w przytom
ności swej rzeczony parkan
naszym majstrom rozebrać na
kazali i materiał za konsygna
cją właściciela domu lub ‘

w

po-
la-

ko-
za-

niebytności tegoż administra
torowi oddali”.

Iz tego*jakoś wywinął Się
właściciel. Aż wreszcie mu-

siał się do sprawy włączyć
‘‘sam prezydent "Wolnego, Nie
podległego i Ściśle Neutralner
go Miasta Krakowa ri Jego O-
kręgu. Taki bowiem tytuł
siadało. miasto Kraków w

tach 1815—1846.
Co dalej? W roku 1860

lejny właściciel uzyskuje
twierdzenie planu na przerób
kę niektórych budynków na

urządzenie slodowni i suszar
ni. W roku 1876 realność prze
chodzi, na własność kowala
Sobieszczańskiego, który w

podwórzu urządza, kuźnię i
wozownię. Przed budynkiem
znajdowała się, chętnie przez
brać rzemieślniczą odwiedza
na karczma „Pod kogutkiem”,
zburzona na przełomie XIX/
XX wieku.

Z początkiem XX wieku na
rożny dom stanowi własność
Kazimierza Góreckiego.
Wzniesiona w jego miejscu w

latach 1911—12 nowa, trzy
piętrowa kamienica czynszo
wa, według projektu Wacława
Krzyżanowskiego i Józefa Pa-
kiesa, bezpowrotnie kończy
historię malowniczego domku,
któremu nie sposób odmówić
wdzięku architektonicznego.
Nowa . kamienica czynszowa,
ze względu na cechy stylowe,
charakterystyczne dla archi
tektury początku XX-go wie
ku, uznana została w toku we
ryfikacji
1963 za

taki zaliczona została do III-
ciej grupy zabytków. W sytu
acji przestrzennej1 Obu zdjęć

..orientuje czytelnika widoczny
na drugim, planie przyklasz
torny kościół OO Reformatów

pochodzący z lat 1662—1673.
Na zdjęciu drugim ■. wynurza
się spośród drzew jedynie je
go sygnaturka.

TADEUSZ RUTKOWSKI
iftAAAA AAA AAAAAA AA

Nowe

„wrota powietrzne
Leningradu

W jednym z leningradzkich
biur 1 konstrukcyjnych. przy
gotowuje się projekt nowego
dworca powietrznego, który
będzie mógł obsługiwać w

ciągu godziny 2 . tyś. pasaże
rów. -

Mniej więcej trzecia część
gmachu wzniesionego ze szkła,
betonu i alurpini-uni przezna
czonabędzie dla turystów za
granicznych, , i podróżujących
głównie na linii Leningrad —

Helsinki, a także, korzystają
cych ;z usług wewnętrznych
linii pasażerskich Związku
Radzieckiego. Ogólna kubatu
ra nowego dworca wynosić
będzie 120 tys. metrów sześ
ciennych.

Nowe „wrota powietrzne”
Leningradu oddane będą do
użytku prawdopodobnie W
roku 1967.

*****♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ***********4*.**»*.*** ..******* .**«*...* ..** .<-*.**.* ...„ i,

Kabul; lipiec 1965
(Saratan 1344)

sierpniu ubiegłego ro
ku oglądałem w wie-

,.. czarnym dzienniku -te
lewizyjnym w Krakowie film
z otwarcia gigantycznej gór
skiej trasy, łączącej< Związek
Radziecki z Afganistanem, a

prowadzącej, przez przełęcz
Salang w Hindukuszu. W lip-
cu bieżącego roku przejecha
łem tę trasę na odcinku Ka
bul — Salang.

Przebicie się przez pasmo

wysokielf i dzikich gór, zbu
dowanie tunelu i licznych ga
lerii, w warunkach bardzo
ciężkich, kiedy zarówno
transport jak,i warunki atmo
sferyczne stwarzały olbrzy-
■ trudności — oceniane jest
jako wielki ^sukces radziec
kich wykonawców.

Najwyższy odcinek trasy
jest egzaminem dla kierowcy
i jego wozu. Duży procent
spadku, długie strome podja-

1 zdy, serpentyny i wreszcie
znaczna wysokość stwarzają
problemy dlśi słabszych samo-

Podniebną trasą
(Korespondencja z Afganistanu)

chodów, specjalnie dla' tych,
które posiadają chłodzenie
wodne. Woda gotuje się już
bowiem na, tej wysokości w

temperaturze nieco niższej.
Sam tunel jest największym
osiągnięciem konstrukcyjnym
całej trasy — przebiega na

wysokości 3.360 m.n.p.m., dłu
gość jego wynosi,niemal 3 km,
szerokość .— 6 m. Posiada be
tonową, nawierzchnię, chodni
ki dla pieszych, dobre oświe
tlenie, gorzej ( natomiast z

wentylacją. Poza tunelem roz
mieszczone są na trasie liczne
i; długie żelbetowe galerie,
stanowiące osłony przeciwko
lawinom śnieżnym i kamien
nym.

Nie opodal samej przełęczy
Salang wybudowano małe o-

siedle dla pracowników budu
jących nową trasę. Archftek-

fonicznie niestety brzydkie,
zupełnie nie wkomponowane:
w otaczający krajobraz, hie
może, być obiektem fotografi

cznym.. A szkoda, osiedle
wzniesione w takim miejscu
mogłoby iśtanowęć ciekawy

" i

atrakcyjny akcent w krajobra
zie, Na brak motywów foto
graficznych nie można jednak
.narzekać. Szos a- biegnie Wąską
doliną , rzeki Salang,
przebija się
górski.

Na skałach
nach drogi widh'eją przycze
pione , jak jaskółcze gniazda,
wioski afgańskie. Kilka gli
nianych domków spiętych w

całość glinianymi inurami,
wśród zielonych ogrodów, —

oto całe Osiedle, Na polach pa
są się. osiołki, wśród dom-
kxów mignie czasem znikająca;

która
poprzez masyw

£>o obydwu stro-

szybko postać kobieca w czer
wonych, szerokich szarawa
rach, o twarzy zakrytej szczel
nie czadrą, tylko drobna sia
teczka przepuszcza nieco świa
tła i powietrza.

Im wyżej tym mozolniej
wspina--się samochód. W po
bliżu przełęczy wokół szosy
leży śnieg,- choć to lipiec i
choć to daleko na południe. W
zimie ekipy drogowe nie na
dążają z usuwaniem śniegu i
stale narastającej w tunelu
warstwy lodu. Utrzymanie
trasy w należytym stanie wy
maga 'stałej. uwagi i kontroli
Od czasu do czasu pojawiają
się w tunelu przecieki, należy

'je natychmiast usuwać, gdyż
woda, szybko niszczy wnętrze
tunelu, a nawet, może spowo
dować zawalenie całego od
cinka.

Gdy wyjeżdżamy z tunelu,
słońce^już znikło, szosa tonie
w chmurach, jest przenikliwie i
zimno. . Wracamy więc j po
karkołomnym zjeźdżie w dół

jesteśmy znów w strefie upal
nego lata.

ADAM BEREST1ŃSKI

żabytków w roku
dokument epoki i jako

(Z gabinetu rycin Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie)

ża^Xski«oTrOp^irZn‘M‘O"" W 19,1 r- Wg W. Krzy-
XX; Pakiesa w nuejscu domu okazanego nagórnym

Fot. T . Rutkowski
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Skuorecky pisze jakby o-

powiadał i jeszcze jak
by musiał opowiadać.
Niespieszny, a przecież
nerwowy, napięty, czuły,
pełen z nagła wzbierają
cych wzruszeń i zamilknięć
i zastanowień — rytm tego
pisania nasuwa myśl o

którejś z owych godzin
wieczornych w małej knaj
pce, albo na opuszczonej
plaży, albo na balkonie za
wisłym w mroku, gdy czło
wiek niespodziewanie dla
samegosiebieotwie-
r a się . i Zaczyna mówić
o czymś, co triu się zdarzy
ło przed chwilą, albo kie
dyś, różnie bywa, -zawsze

jednak dźwięczy tam ton,
który można by nazwać,
niedokładnie i nie dla ka
żdego może dość j,asno —

śladem lub przeczuciem
nieskończoności.

Opowieść Skvorecky’ego
ma zaledwie kilkadziesiąt
stroniczek druku; amato
rów „czegoś na odprężę- <
nie” wypada jednak o-

strzec: między stroną siód
mą, a osiemdziesiątą pier
wszą nie dzieje się tu pra
wie nic godnego miana
akcji, intryg i.
Powiadam — prawie — po
nieważ w istocie ta ksią
żeczka zawiera więcej ży
cia (które jest ostatecznie
piekielnie intrygującą grą,

, jeśli tylko uczestniczą w

nim prawdziwi ludzie, nie
kukły i jeśli piszą o nim
prawdziwi pisarze), sto ra
zy więcej życia niż tuzin
kryminałów oraz kopa róż
nych

> nycb
czną

współczesnym obyczaju, O-
czywiście, nie jestem przę-
ciw dobrym kryminałom,
owszem, cenię je sobie jak
każdą robotę wykonaną u-

czciwie i bez fałszywego
wstydu — bez udawania,
że chodzi o świetlaną przy
szłość, szczytne ideały al
bo tak zwane zadania poz
nawcze, gdy w rzeczywi
stości sedno tkwi między
fórsą a zabawą. Koniec
końców, przystaję zresztą
i na literaturę rozrywko
wą, która jest niczym in
nym jak literaturą małego
lotu, trzecim sortem pro
dukcji w dziedzinie, gdzie
liczy się wyłącznie gatu
nek pierwszy. W stan wy
raźnej irytacji wprawia
mnie natomiast zachwala
nie zręcznych czytadeł ja
ko towaru zaspokajającego
pewne społeczne potrzeby.
Wciąż jeszcze bowiem (la
ta mijają, a ja wciąż jesz
cze...) sądzę, iż nie istnieje
żadna społeczna potrzeba

7.

powieścideł ćhwalo-
przez krytykę za zrę-
konstrukcję, pożyte-
tematykę i wiedzę o

lękamy
wiedzieć

jeżeli/nie
tym, że
konieez-

pi-

zabijania czasu,
że zabijanie czasu jest
czymś w rodzaju samobój
stwa duszy. Wierzę, że
kiepska literatura '■nie słu
ży ostatecznie nikonyu, jest
błędem, pomyłką wydaw
cy i nabywcy, ucieczką u-

bogich, którym brak od
wagi, by uświadomić sobie
swój niedosyt i którym
nikt nie wytłumaczył, że
trudząc się, szukając, mo
żnawśródprawdzi-
w y c h książek spotkać
kiedyś tę jedną (może i nie
jedną),własną, od
słaniającą sens, nonsens,
dramat, tragikomedię, wła
ściwy wymiar naszego lo
su. Czyli to właśnie, czego
szukamy i czego
się, i co musimy
koniecznie, nawet

mamy pojęcia o

wiążą nas jakieś
ności poza jedzeniem,
ciem, łatwym dreszczem,
względną przyzwoitością o-

raz chętką wybicia się we
dle rozsądku i talentów.

LEGENDA EMOKE jest
historią miłości, ale histo
rią szczególną ■— romans

rozegrał'się jakby w pro
gu rzeczywistych* zdarzeń,
trwał ledwie parę dni; za
nim trzy upalne noce zga
sły wśród liści, gwiazd,
świerszczów i muzyki, bo
haterowie przebiegli w wy
obraźni wszystkie ścieżki
urlopowej przygody i cof
nęli się przed pierwszym
krokiem. Później cofnęli
się też przed nurtem wiel
kiej namiętności, rzecz po
została na zawsze w krę-
gu poezji, melodii, poczu
cia uroku sprawy niedo
pełnionej, żalu, że nie po
dobna być sobą i kimś in
nym równocześnie, że nie
podobna wieść dwóch,
trzech, nieskończenie wie
lu pięknych żywotów. Kto
chociaż raz w życiu, pa
trząc przez szybę jadącego
pociągu dostrzegł jakiś
dom, jakieś miasteczko, ja
kieś światło w dalekim ok
nie i nagle odczuł, że mo
głoby to być jego okno,
światło, miejsce, życie; ko-
mu serce ścisnęło się przy
tym poddane przepływowi
dziwnego smutku, ten za
pewne w książce Skuore-
cky'ego znajdzie, czego mu

trzeba.
Innych spieszę powiado

mić, że jest to (również) z

całą pewnością najznako
mitszy utwór o wczasach
pracowniczych oraz świet
ne studium płaskiego idio
ty, który obrzydza socja
lizm ludziom w bratniej
Czechosłowacji. Fundusz
Wczasów to bardzo ważna
instytucja, temat idioty zaś
wydaje się wiecznie aktu
alny. Czytajcie Skoorec-
ky’ego. On to uzasadnia
gruntownie i wyczerpująco.

ANNA TARSKA

Josef Skvorecky. LEGENDA
EMOKE. Tłum. Andrzej Pio
trowski. CZYTELNIK 1965.

Cena 10 zł.

ł
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Tygodniowy program telewizji
od 8 do 15 sierpnia 1965 r.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

niedziela

13.50 Progr. dnia, 13.55 „Tata, kup .

mi szczeniaka” — film CSRS, —

15.10 „Świat, obyczaje, polityka”,
15.30 Teatrzyk w koszu, — 16.10
„Kwadrans wiejski” — „Kawaler
ka”, 16.30, „Monolog trębacza” —

film poi. 16 55 Sprawozd. sporto
we, 19.30 Ludzie i zdarzenia, 19.40
Słownik wyrazów obcych, 19.50
Dobranoc, 20 Dziennik, 20.20 ,,Syn
białej twarzy” —- film USA, 21.50

PKP, 22 Niedziela sportowa.

poniedziałek

10 Zabawa na rusztowaniu — film

jug., 17.45 Progr. dnia, 17.50 Lek
cja jęz. rosyjsk., 18.15 Film dla
dzieci, 18.25 „Jak się masz Kra
ków”, 18.50 Kino krótkich filmów,
19.20 Eureka, 19.50 Dobranoc, 20

Dziennik, 20.25 Festiwal Teatralny
— Teatr „Wybrzeże” Gdańsk —

„Król IV” St. Grochowiaka, 20.20
Dziennik.

WTOREK

16.50 „Los pewnego pawilonu”
ze Swierdłowska, 17.20 Rozmaito
ści, 17.45 Lekcja jęz. ang., 18.35

Inspektor Masca — film seryj., —

18.20 Przygody hr Monte Christo,
18.45 Klakson, 19.05 „Przed poto
pem” report, film., 19.20 „21” —

teleturniej, 19.50 Dobranoc, — 20

Dziennik, 20.20 Kurier Warszawski,
20.35 Bez apelacji, 21 „Zabawa na

rusztowaniu” — film jug., 22.30
Dziennik.

SKODA

10 Film z serii „Dr Kildare”, —

17.35 Prógr. dnia, 17.40 Lekcja jęz.
rosyjsk., 18.05 PKF, 18.15 Na pół
kach ksiąg., 18.25 „Na stronie

wschodniej” — report., 18.55 Cho
pin — 1965 — IV report, film., —

19.25 Tygodnik wiejski, 19.55 Do
branoc, 20 Dziennik, 20.20 Zygmunt
Waliszewski — film poj., 20.35 „Dr
Kildare”, 21.25 Światowid, 2145
Dziennik.

dnia, 14.15 „Wódz czerwonoskó-

rych” film radź., 15.25 Report,
film* 1540 Dzieci arabskie — film

krótkometr., 15.55. Wielka gra —

teleturniej, 16.55 Sprawozd. sport.
— w przerwie PKF, 19 Ludzie i

zdarzenia, 19.10 „Specjoza” — film

poi., 19.30 Spotkanie z poet#, 19.50

Dobrahoć, 20 Dziennik, 20.20 Zło
dziejskie rzemiosło — film fr., 21455

Sportowa niedziela, 22.30 Melodię
znad Adriatyku.

Mieszkańcy domu ; przy ul. Ce
glanej 2 (2279)

Informacji udzielić móf2e Prezy
dium DRN Podgórze.

, Mieszkańcy domu przy ul. Wie
lickiej 204 (2278)

Radzimy zwrócić się z zapyta
niem dó Wydziału Budownictwa

Urbanistyki i Architektury . Pręż.
DRN Podgórze;

Stała Czytelniczka (2332)
Trudno nam wyjaśnić wszyst

kie, sprany związane ( z opłatami
za mieszkania. Prosimy ó osobiste

porozumienie się z redakcją.
Stały Czytelnik J. P. z Jaworz

na (2325) *

Nowe warunki

sprzedaży samochodów
marki

»SYRENA«
NA RATY!

Od dnia 9 sierpnia br. PP „ORS” udziela

kredytu na następujących warunkach:
pierwsza wpłata gotówkowa wynosi 5040 zł,
tj. T proc, ceny samochodu, pozostałą
należność rozkłada się na 36 rat miesięcz
nych, ubezpieczenie samochodu w PZU

płatne w 3 ratach rocznych.

KORZYSTAJĄC z kredytu »ORS< —jutro

można mieć samochód!

Z listów do redakcji

CZWARTEK

16.20 Nauka w walce z rakiem,
17.35 Progr. dnia, 17.40 Lekcja jęz.
ang., 18.00 Przygody rodziny Od-
rzutowskich — film ser., — 18.25

Spotkania z przyrodą, 18.55 Dewi
zy za bezcen — progr. o turysty
ce, 19.20 Przegląd muzyczny, 19.50
Dobranoc, 20 Dziennik, 20.20 Pozy
tywka — film, 20.35 Biuro osób za
ginionych.. — ^ilth. .. .VSA, , 21.45
Dziennik.

PIĄTEK
17.40 Progr. diiia, 17.45 Lekcja

jęz. rosyjsk., 18.05 Nie tylko dla

pań, 18.30 „Filmy pod psem’* —

film z cyklu „W starym kinie”,
19.25 Wszechnica Tv, 19.59 Dobra
noc, 20 Dziennik, 20.20 — z kamerą
po kraju, 20.35 TV Festiwal Tea
tralny — Teatr im. Żeromskiego z

Kielc „Uciekla mi przepióreczka”
St. Żeromskiego, 22.35 Dziennik.

SOBOTA

10 Egipcjanin — film USA, 17.10

Progr. dnia, 17.45 Lekcja jęz. ang.,
18.00 Progr. tygodnia, 18.23 „Pięć
milionów na wakacjach”, 19.10 ze
spół Mantoyaniego — film, 19.35
Wieczorne rozmowy, 19.50 Dobra
noc, 20 Dziennik, 20.20 Zakład —

film CSRS, 20.35 Pegaz w Jugo
sławii, 21.20 Wakacyjne rytmy _

progr. rozrywk., 22.25 Dziennik.
22.45 Egipcjanin — film USA od
lat 16.

NIEDZIELA

11 Report, z międzynąrod, obozu

„Sputników” w Soczi, 14.10 Progr.

Nie podał nam Pan adresu njj-
możemy sprawy wyjaśnić liste^

Pisaliśmy na Interesujący pąha
temat w „Pocztylionie” dnia
VII. 1965 rJ

T. Morawiec, Kraków (2204), ty
Wrona (2228)

Prosimy o ośbbiste skontaktb*
wanie się z naszym doradcą
whym, który udziela bezpłatnych
porad i wyjaśnień Czytelnikom
każeją sobotę w godz. 13—15 w l0.
kału redakcji ul. Wiślna ż, pok.;^

Czytelnik z Jawornika (1554)
Jak nam wyjaśniło Woje^t

Przedsiębiorstwo Kin, zwiększenie
, ilości prelekcji filmów w Jawór.
niku, nie jest na razie możliwy

Czytelnicy — renciści (2276) ;
Możliwości jest ! dużo. Prosiijy

o przybycie do redakcji, gdzie na

miejscu zapoznacie się z infop.
ma torem dla kandydatów do szkoj

wyższych.
Czyt. M. Z. (2266)

. Informacji co do leczenia w ćie.

chocinku, utrzymania i kosztów y.
dzieli; bezpośrednio Zarząd Uzdro.
wiska — PPU Ciechocinek.

Atomowe paliwo
w mikrogranulkach

W USA opracowano nową
postać paliwa reaktorowego,.
Są to mikrogranulki, zawiera
jące mieszaninę dwutlenków
plutonu, uranu, toru i cyrko
nu.

Konserwator informuje
W dniu 30 lipca 1965 r. opu

blikowany został w „Echu
Krakowa” list czytelnika pt.
„Co się dzieje za płotem?” po
ruszający kilka spraw zwią
zanych z bieżącymi problema
mi konserwatorskimi. Sądząc,
żę sprawy te zainteresują i

innych obywateli naszego
miasta, przesyłam poniżej od
powiedzi na pytania skiero
wane pod adresem Miejskie
go Konserwatora Zabytków,
prosząc o zamieszczenie wy
jaśnień na łamach Waszego
dziennika. '

1. W roku-' 1961/62 Muzeum

Archeologiczne i Katedra His
torii Architektury Polskiej
Politechniki Krakowskiej pro
wadziły w rejonie kościoła
św. Wojciecha prace, nauko
wo-badawcze. W czasie prac
odkryte zostały nie znane do
tąd badaczom fragmenty ar
chitektoniczne tej zabytkowej
budowli, które rzucają nowe

Światło na najstarszą histo
rię Krakowa. Równolegle pro
wadzone badania architekto
niczne i stanu zachowania
kościoła potwierdziły obawy,
że konstrukcja budynku jest
osłabiona i wymaga wzmoc
nienia, Dotyczy to zWłaszcza
murów>. na których spoczywa
kopuła oraz partii przyziemia
na wysokości posadzki. Pro
wadzone w latach 1963/64 pra
ce przy uporządkowaniu na
wierzchni Rynku. • Głównego
oraz uroczyste obchody jubi
leuszowe Uniwersytetu Ja
giellońskiego, . uniemożliwiły
wcześniejsze przeprowadzenie
prac remońtoWych kościoła.

Wykonane zostały jedynie

zabiegi konserwatorskie przy

barokowym portalu oraz ka
miennych figurach ze zwień
czenia kaplicy południowej. W
roku bieżącym po ostatecznym
zakończeniu prac badawczych
i dokumentacyjnych na zle
cenie Prezydium Rady Naro
dowej m. Krakowa — Pra
cownie Konserwacji Zabytków
przystąpiły do prac kohserwa-

torsko-budowlanych przy za
bezpieczeniu tego cennego
przykładu krakowskiej, ro
mańskiej architektury. Prace
te w całości finansowane są
ź' dÓtacji' użyśkariej' ź dóchó*
dów Krakowskiej Gry Licz
bowej „Lajkonik”.

W toku- prac przewidziane
jest całkowite zabezpieczenie
statyczne obiektu, wzmoc
nienie wiąźby kopuły, re
mont pokrycia, założenie' no
wego stropu konstrukcyjnego
na wysokości posadzki. Po
odnowieniu i odremontowaniu

zabytku, część górna, naziem
na pozostanie w tradycyjnym
użytkowaniu dla celów kulto
wych, a pomieszczenia pod
ziemne, do których . wejście
prowadzić będzie przez ro
mański Kportal od strony' po-
łudniowej, adaptowane zosta
ną na ekspozycję muzealną,
gdzie poza fragmentami pier
wotnych murów świątymi,
nawarstwieniami, placu ryn
kowego, będzie można oglą
dnąć zabytki archeologiczne
odnalezione w trakcie badań

prowadzonych w rejonie Ryn
ku Głównego. ;

2. Sławna „Biblioteka Czar
toryskich” mieściła się do ro

ku 1959 w dawnym arsenale
- miejskim znajdującym się

przy murach obronnych, mię
dzy basztami Stolarską i Cie
sielską. Po przeniesieniu zbio-
rów bibliotecznych . do nowe
go gmachu przy, ul. św. Mar
ka 17, przeprowadzone zo§
stały badania architekton&z-

ne dawnego gmachu arsenału
i sąsiednich odcinków obwa
rowań miejskich, a następnie
Miejskie Biuro Studiów i Pro--

jektów Budownictwa opraco
wało dokumentację niezbęd-?
ną do wykonania prac bu
dowlanych zmierzających do

adaptacji pomieszczeń po bi
bliotece, dla celów ekspozycji
muzealnej. Kilkuletnie stara
nia o uzyskanie kredytów, zo- .

stały ostatecznie uwieńczone

powodzeniem i w roku bie
żącym Pracownie Konserwacji
Zabytków; na zlecenie Muze
um Narodowego, którego Od-/
działem są Zbiory Czartorysr
kich, przystąpiły do prac kon
serwatorskich i adaptacyjnych"
przy gmachu dawnego arse
nału.

Przy tej okazji pragnę rów-'
nież* poinformować Czytelni-'
ków, że jeszcze w bieżącej
„pięciolatce” przewidziane
jest przeprowadzenie generał-/
nego remontu całego zacho
wanego odcinka dawnych mu
rów obronnych Krakowa wraz

z Bramą Floriańską, baszta^
mi: Pasamoników, Stolarzy i
Cieśli oraz Barbakanu.

Główny konserwator yA

zabytków

Mgr LESZEK LUDWIKOWSKI

* PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA MECHANIKA zatrudnią na stanowisku

technologa — Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej Nr 3 w Krakowie-Prokocimiu, tel. 629-68.

EKONOMISTĘ d. s. planowania, zatrudnienia i plac
— przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy „kafel”
— w Krakowie, ul. Kościuszki 11.

19 KIEROWCÓW z II i 'III kat. prawa jazdy, ST.

DYSPOZYTORA, KONTROLERA TECHNICZNEGO,
2 MONTERÓW PODWOZIOWYCH, MAGAZYNOWE
GO, ST. REF.' EKSPLOATACYJNEGO (fakturowa
nie), PRACOWNIKA NIEWYKWALIFIKOWANEGO,
KIEROWNIKA GOSPODARKI TABOREM — zatrud
ni , Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności — w Krakowie, ul. Cystersów 21.

2 FREZERÓW UNIWERSALNYCH, 3 ELEKTRYKÓW
URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH, 3 ŚLUSARZY MA
SZYNOWYCH oraz KIEROWCĘ do pracy na wóz
ku widłowym spalinowym — zatrudnimy natych
miast. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakła
dów Opakowań Blaszanych .Artigraph”, — Kraków,
ul. Prądnicka 65. K-6959

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW CHEMIKÓW
z praktyką w przetwórstwie tworzyw sztucznych —

na stanowisko technologa i do działu produkcji —

zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo państwowe.
Oferty K-7011 „Prasa” — Kraków, Wiślna 2.

Spółdzielnia Inwalidów „Naprzód** —( zawiadamia,
Że przyjmie OSOBY POSIADAJĄCE I INWALIDZ
TWO, stwierdzone orzeczeniem K1Z, do szycia na

maszynach w zakładzie zwartym, mieszczącym się
w Krakowie, ul. stradomska 12. — Osoby zaintere
sowane proszone są o zgłaszanie się w godz. ód 9
do 11 w Biurze Spółdzielń! — Kraków, Stradom
ska 12. K-6894

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Robót Odkrywkowych
i Budowlanych w Krakowie — przyjmie natychmiast
14 OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO na spy
charki i koparki, z uprawnieniami, 45 POMOCNI
KÓW OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO z prak
tyką, 6 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z kat. I,
II i dawną III. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
FROiB — w Krakowie, ul. Wielicka nr 57.

ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY KOMPRESO
ROWYCH,, LABORANTA, PALACZA PAROWOZU.

PRZETOKOWEGO oraż PRACOWNIKÓW N1ĘKWA-
Ł1FIKOWANYC’H — zatrudni natychmiast Fabryka
Supertomasyny „Bonarka” w Krakowie, uL Pusz-
karska 9. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia
i Kadr. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy dla Pracowników Przemyślu Chemicznego.

ST. KSIĘGOty^cil do księgowości finansowej, HY
DRAULIKÓW. Ślusarzy maszynowych, ro
botników NIEWAKW At IFiKOWANYCH (męż
czyzn) — zatrudnią Zakłady przemysłu Tytonio
wego w Krakowie, al. Planu 6-letbiegc 280..

Warunki pląpy I pracy do omówienia w Dzia’e
Kadr i Szkolenia Zakładów, codziennie od god •.

6.30 do 14.39, ą w soboty do 12.30. K-6841

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II lub daw
ną Ili kat. prawą jazdy, 30 ŁADOWACZY, oraz 20
monterów Samochodowych, silnikowych
i PODWOZIOWYCH z terenu województw: krakow
skiego, rzeszowskiego, kieleckiego, lubelskiego i bia
łostockiego — zatrudni ńatychmiąst 'Nowohuckie

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa.
Hotele pracownicze zapewnione. System płac za-

kordowany. i Obowiązuje Układ Zbiorowy Pracy
w Budownictwie. — Kierowcy i monterzy otrzymają
po przepracowanym miesiącu zwrot kosztów pedró-
'ży. — Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela
Dział Zatrudnieni^. — 'Dojazd linią tramwajową
r.r\4, 5, 15 z dworca kolejowego do Centrum Admi
nistracyjnego Huty im. Lenin' K-6832

3o’ KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH (w tym rów
nież ńa nowe samochody) — przyjmie natychmiast
Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow
nictwa w Krakowie, ul. Na Dolach 4, tel. 618-70.

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej — Oddział
w Krakowie, pl. Rondo 1 — zatrudni natychmiast
na bardzo dobrych warunkach ELEKTRYKA SAMO
CHODOWEGO. — Wymagana znajomość obsługi
i konserwacji akumulatorów. — Podania wraz

ź życiorysem' należy składać w. Sekcji Kadr, adres’

j. w. II piętro, pokój nr 234. \ ; K-C966

MAJSTRA ROBÓT BUDOWLANYCH, DEKARZY-

BLACHARZY, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO
WANYCH oraz ZDUNÓW — przyjmie natychmiast
Dzielnicową^ Zarząd Budynków Mieszkalnych „Grze
górzki” w Krakowie, ul. Semperitowców 13. Zgło
szenia w Sekcji Kadr. '

. K-6957

1.0 BLACHARZY BUDOWLANYCH, 10 KOPACZY DO
robót kablowych,

’ 10 MONTERÓW ELEKTRYKÓW
do robót sieciowych i kablowych — zatrudni na
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji
Budownictwa — Kraków, ul. Grzegórzecka 62 oraz

kierownictwo Odcinka Robót w Tarnowie. — Wyna
grodzenie wg taryfikatora UZP w Budownictwie —

praca w akordzie. ’ ' K-6992

Dyrekcja Technikum Ceramicznego w Żarach, ul.

Zielonogórską 23 — zatrudni z dniem 1 IX 1965 r. jako
wykłąidówców: CERAMlliA, CHEMIKA, HISTORY
KA i RUSYCYSTĘ z wyższym wykształceniem. —

Zatrudnienie powyżej 1 i V: etatu oraz mieszkanie.
Zgłoszenlą kierować pod adresem szkoły. K-6945

Praco

POMOC domowa potrze
bna. Nowa FTńta, osiedle
Kolorowe 18/48, zgłaszać
się — 9 sierpnia. 76945-g

SAMODZIELNA gosposia,
dobrze gotująca, potrze
bna do lęlcarza. Warunki

doskonałe. Kraków, Smo
leńsk 3, m. 4. 76928-g

DOCHODZĄCA do dziec
ka potrzebna od zaraz.

Al. Pokoju bl. 5, m. 25 (oś.
Nowogrzęgórzeckie).
POMOC domową do trzyr

1 letniego dzięcka —. przyj-
mę. Zgłoszenia:, .Nowa
Huta, osiedle Zgody 8/14,
telefon 416-88 po godz. 18.

Nauka.

LEKCJE pisania na ma
szynach. Kraków, Miko
łajska 24. 76955-g

Dodatkowe wpisy
na kurs

SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

przyjmuje ZDZ

Kraków, ul. DIETLA 38,
od godz. 8—18, tel. 653-12.

Matrymonialne
KAWALER, brunet, sytu-
btMapy, gósp. -rolno-ogro-
dnićze (woj.< lubelskiej,
pozna odpowiednią pannę
dc lat 30. Oferty A-163
„Prasa” Kraków — Wi
ślna 2.

Kupno
ORTALIONUdamski — pas
elastyczny 4- kupię. Tele
fon 334-33 . 76831-g

Sprzedaż
WAPNO palone dostar
czamy samochodami, in
formacje: Kraków, Pod
wale3m.8J 76542-Ś

WAPNO palone —''dostar
czamy samochodami.;' -

Kraków, Pijarska 5 m. 8 .

„Syrenę” wylosowaną
w PKO sprzedam-
Oferty 76846 „Prasa” Kra?,
ków, Wiślna 2.

„PRACTICA 4 B”, najńo?
wszy model z Tesśare^
światłomierzem i.. pełną
automatyczną blenda
sprzedam. Kraków, tele
fon 563-52. 769634

SAMOCHÓD ,8syrena” —

wylosowany w PKO 7
Sprzedam. Wiadomość:
telefon 232-52, od godz-

,18—20. 769044

Lokale

PRACUJĄCA, śamotria -*

poszukuje niekrępująceg°
pokoju w Krakowie,
najbliżej śródmieścia*;
Oferty 76979 ,Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

DWIE panie pracujące
po studiach, poszukuj
Samodzielnego pokoju*
Oferty 76929 „Prasp”
ków. Wiślna 2.
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SAKOWA

Zapraszamy
dyrektora

14 ieizkańcy
mu przy ul. 1S

'■tyęznia 19, ża-,
raszają naczelne

go dyrektora —

Krak. Przedsię
biorstwa Remontowo - Budo
wlanego ż ul. Malczewskiego
47 — aby przy okazji space
ru odwiedził mieszkania zwła
szcza parterowe w ich kamie
nicy. Podczas takich odwie
dzin dyrektor obejrzawszy
ściany i sufity mieszkań prze
konałby się naocznie, jakie
bralcoróbstwa „wyprodukowa
li” podlegli mu pracownicy,
którzy — po wykonaniu nad
budówki w tej realności —

przeprowadzali potem remon
ty malarsko - tynkarskie w

mieszkaniach poszczególnych
lokatorów, (p)

Jednym zdaniem
ugamawłiBWHaM

WYLOTU ul., strzelec- j
klej na ul. Lubicz zrobiła i

się w jezdni wielka dziura,
w którą wpada każdorazo
wo autobus pośpieszny
kursujący obecnie przez ul.
Kopernika.

KRAKOWSKA Fabryka
Kąrtonaży przystąpiła dó.
wyrobu kart z okolicznoś
ciowym rewersem poświę
conym 700-leciU Warszawy.

W PARKU JORDANA,
w pobliżu miasteczka ko
munikacyjnego dzieci,
KZG Kawiarnie uruchomi
ły. nową kawiarnię na

świeżym powietrzu, (mar)

eCHO KRAKOWA

8sierpnia

W kilku wierszach
POŻARY

W mieszkaniu Kazimierza
sarka w Bieżanowie nastąpił
buch gazu. Właściciel został
tkliwie poparzony. Szybko
przestrzeniający się pożar znisz
czył część zabudowań.

We wsi Bartkówa w pow. nowo
sądeckim wskutek wadliwej bu
dowy przewodów kominowych
spłonął budynek należący do Ste*
fana Pudlaka.

Wczoraj wybuchł pożar w dre
wnianym kościółku w Dankowi-
cach (pow. Oświęcim). Pomimo

interwencji straży pożarnej nie
udało się uratować tego cennego
Zabytku, z roku 1335. (hs)

Słr. 5

(?©- Opasie
"

tSi&d-y?
Niedłlela

Emiliana

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. *19.15

Mój brat, niepoprawny”,
KCCB ZZK fe 19.15 „Anioł na

dworcu”, GROTESKA — 19.15
„Męczeństwo Piotra Ohey’a”

nek Gł. 27) 17.30, 20 „Daleka
jest droga” (poi., lat 16), KO-

> LEJARZ (st. Fłaszów) 18 „Man
sarda” (poi., 1. 14), — MI
KRO (Dzierżyńękiegó 5) 16, 19

„Oklahoma” ) (USA, 1. 16), —

ROTUNDA (3 Maja 5) — 15, 17

„Judex czyli zbrodnia ukara
na” (fr.,' lat 16), ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka 71) 17, 19

„Tajemnice Paryża” (fr., 1. 14),.
ŻZK PROKOCIM (Bieżanow-
ska 71) —. 19 „Żółte psisko”
(USA, lat 7), ZDROWIE (Ko
bierzyn) 19 „Agnieszka 46” —

. (poi., lat 16).

1.

Pozostałe teatry nieczynne. PROGRAM DLA DZIECI

mat

Zamieszczony powyżej plan
przedstawia węzeł komunika
cyjny pod Dworcem po zakoń
czeniu trwających obecnie

prac. Dobiegły końca roboty
przy torach tramwajowych i

krawężnikach od Skrzyżowa
nia po wiadukt. Brygady MPK

zryWąją obecnie nawierzchnię
i tory na odcinku od wia?
duktu do ul. Bosackiej. Wy
łonił się już zarys nowej wy
sepki, a wkrótce rozpocznie
się rozbiórkę części muru od
dzielającego plac Dworcowy
od ul. Lubicz. W jego miejsce
powstaną stopnie.

Rada Państwa nadała inwalidzie

wojennemu ińż* Bronisławowi Ka-
licińskiemu z Krakowa order Vir-
tuti Militari. Inż. Kaliciński prze
szedł szlak bojowy I Armii WP
aż do Berlina, otrzymując wiele
odznaczeń polskich i radzieckich.
Mimo utraty nogi włączył się w

nurt odbudowy kraju, pracując w

Hucie im, Lenina od początku jej
powstawania.- Jako członek Zwią
zku inwalidów Wojennych jest
również bardzo czynny na niwie

społecznej.

• Dalszy wzrost świadczeń

® „Dom Rencisty” na sto miejsc

Choroba
ziemniaczana

Częste opady deszczu sprzyjają
■ rozprzestrzenianiu się tzw. cho-
i roby ziemniaczanej, poddającej

przedwczesne zsychanie liści, a

później gnicie kłębów. Już obec
nie stwierdza się masowe pora
żenia pól ziemniaczanych. Należy
więc bezzwłocznie przystąpić do

. opryskiwania plantacji ziemnia
ków, stosując jeden ze środków:
miedzian 30 proc, w rozcieńczeniu
1 kg na 100 1 wody, miedziau 50

proc. — 80 dkg na 100 1, cynko-
tox—40dkgna1001.Naoprys
kanie 1 ha trzeba zużyć 600—800 I

cieczy.

i
!

• Pomoc rodzinom więźniów

-8-

W Wytwórni Sprzętu Komunika
cyjnego w Krakowie pracuje li
czna grupa b. uczestników ruchu

oporu. W związku z tym postano
wiono powołać tam koło ZBoWił).
Do zarządu weszli: J. Słupczyń
ski jako prezes, inź. M. Wojta
sik — sekretarz i T. Filas —

skarbnik.

ADRES REDAKCJI.* Kraków, ul.

Wiślna 2. Druk: Krak. Drukarnia

Prasowa, Kraków ul. Wielopole 1.

W—30

‘ W czasie obrad Komisji Za
trudnienia i Opieki Spoi.
RN m. Krakowa Jóżef Wdo
wiak, z-ca kierownika d/s o-

pieki społecznej przedłożył
sprawozdanie komisji za ubie
głe półrocze oraz przedstawił
Drojekt planu pracy na r<

1965. Z jego wystąpienia wy
notowaliśmy kilka charaktery
stycznych liczb i faktów.

W poprzednim półroczu
wpłynęły 273 podania o umie
szczenie w domach opieki i
zakładach zamkniętych; z 1964
r. pozostało do załatwienia 135
analogicznych próśb. Do tej
chwili skierowano do zakła
dów zamkniętych i domów o-

pieki ogółem 232 osoby, a

reszta podań — mimo wiel
kich trudności obiektywnych
— będzie sukcesywnie, po
myślnie załatwiana.

Projekt planu na rok przy
szły przewiduje wzrost świad
czeń społecznych o 5 min zł
(w poprzednim roku przezna
czono na ten cel , 32 ;.ip.ln
zasiłki i, zapomogi wźrośri^
o kwotę 2 min zł (w poprzed
nim roku wynosiły 5 min. zł).
24,5 min zł przeznaczy się na

utrzymanie '|||| |||j|
Społecznej, a na remonty ka
pitalne ■•■940 tys. zł. i-go sty
cznia 1966 r. będzie oddany
„Dom Rencisty” na sto miejsc.

Otoczy się szczególną opie
ką rodziny więźniów, a więź
niom opuszczającym miejsca
odosobnienia udzieli się zasił
ków pieniężnych. Zwróci się
także baczniejszą uwagę na

szybszą realizację postulatów
wyborczych, z których więk
szość została już pozytywnie
załatwiona, (zs)

® Dwu i półgodzinne przejaż
dżki po Wiśle statkami pasażerski
mi rozpoczynają się w niedzielę o

godz. 9-tej. Następne kursy o 10,
12, 13j '15, 16, 18 i 19-tej.

WARSZAWA — 13*15, 15.45,
.15 „Upadek Cesarstwa

Rzymskiego”. (USA, 1. 12>.
WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Sy
stem” (ang., 1. 18).
16, 18, 20 „Znowu
der” (fr., 1. 12),
10, 12:30, 15.30, 18, 20.30 „Miłość
dwudziestolatków” (fr.wł., lat

16), SZTUKA (studyjne) 9.30,
13, 16.30, 20 „Hrabia Monte
Christo” (fr„ 1. 12),

‘ WAŃDa
12.30, 16, 19 „Co się zdarzyło
Baby Jane” (USA, 1. 18), Mł\
GWARDIA (Lubicz 15) 15.45,
18,: 20.15 „Liga , dżentelme
nów” (ang., 1. 18), WRZOS

(Zamojskiego 50) ló, 19 „Ana
tomia morderstwa” — (USA,
lat 18), ISKIERKA \ (Żywiecka
44) 17, 19 „Beata^ (poi.; 1. 16),
ZUCH (Krowoderska 8) 15, 17,
19 „Czarodziejski kwiat” (ZSRR
lat 9), CASSINO (Bitwy pod
Lenino) ó zmroku — „Śniegi w

żałobie” (USA, 1. 12), MELO
DIA (Zwierzyniecka 1) 11 „O-
cean Lodowaty wzywa” (radź.,
1. 7), 16, 18, 20 „Zakochani są

między nami” (poi., 1. 16), MA
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17;45, 20 „Przemytnik z

Piemontu” (fr., 1. 16), MINIA?

TURKA (Francisżkańska 1) 17,
19 „U progu życia” — (szw.,
lat 18), ENERGETYK , (Pla-
sżów-śtadion) 17, 19 „Krypto
nim Nektar” (poli; 1. 14), SWO-

SZOWIANKA (Swoszowice) 19

„Via MargUtta” — (wł., lat

18), TĘCZA —.^(Dębniki, Pra
ska 52) 17.30, 19^30 „Milioner bez

grosza’.’ (ang., 1. 14), WISŁA

(Gazowa 21) 11 „O dwu takich
co ukradli księżyc” (poi., 1. ,7),
15.45, 18, 20.15 — „Dwa zło
te colty” '— (USA, lat 16),
CHEMIK (Borek Fał.) 14.45,
17, 19.15 Cztery dni Neapolu”
(wł., lat 16)8 KULTURA (Ry-

MASKOTKA 10.30, 11.30, MI?
NIATURkA 11, 12, 13, 14, 15,
16, ZWIĄZKOWIEC 12, ZDRO
WIE' 14.

KINA W NOWEJ HUCIE

Domu Pomocy

prz«j pót-czarttej

My rybacy - ciągle czekamy

I Znany pisarz KCRNEL FI-
I LIPOWICZ,, laureat tegorocz-
I n<?grody ministra kultury
I i sztuki twierdzi, że rybołów-
► stwo jest jego drugim zawo-

7 dem...
I — Czy ryby biorą tego
y zir(i,nego lata?

— N:e, phyba czekają lepszej
pogody. ..............

*

• połowów nad Narwią. Dopiero
► pod koniec blisko mlesięczne-
► go pobytu udało mi sie zło-
i wić parę ryb i to takich,
I które się już liczą w 40-let-

Właśnie wróciłem «

nim stażu rybackim. Razem z

moim przyjacielem złowiliśmy
olbrzymiego suma. Miał około
20 kg wagi i chyba 1.40 m

dlugośei. Oprócz tego złowi
łem okazałą brzanę i kilka
dzikich karpi-.

— To jednak deszczowy
Upiec Panu się udał. Na
groda i te „liczące?* się ry
by. A Co słychać z Pana
współpracą z filmem? ,

— Niedawno skończyliśmy
pisać z Tadeuszem Różewi
czem scenariusz do komedii

współczesnej „Piekło i niebo'*
dla reżysera St. Różewicza.

Akcja toczy się w Polsce, w

niebie piekle i czyśćcu. Mani
nadzieję, \ że widzowie będą
się bawić równie dobrze, jak
my bawiliśmy się w trakcie

pisania scenariusza.

— Chyba nie da się uni
knąć tradycyjnego pytania
nad czym Pan teraz pra
cuje?

— Robię właśnie korektę
mojej powieści, jaka Wkrótce
ukaże się nakładem „Czytel
nika”. Powieść nosi tytuł

„Ogród pana Nietschke” i jest
to* historia Niemca, który w

czasie wojny najprawdopodob
niej był komendantem obozu,
a teraz po dwudziestu latach

uprawia ogród i właściwie jest
zupełnie normalnym człowie
kiem podlegającym typowym
ludzkim reakcjom
wym. Życie jego toczy się

llCZUCio-

zwykle, spokojnie, z dnia na >

dzień — tyle, że nie mogłem
sobie odmówić przyjemności . >

pokazania, że człowiek ten no? (
si w sobie możliwości na to,

’

aby zależnie od okoliczności
móc stać się wszystkim: zbro- 4
dniarzem lub tzw. uczciwym i1
człowiekiem. Pomysł tej ksiąź- (*
ki powstał w czasie mego po- < >

bytu w NRF, kiedy tó wycho- (»
dząc na ulicę co dzień zada- j
wałem sobie pytanie — co i

jest w tych ludziach? Oczy- ’.
wiścię, gdybym umiał odpo-

’

Wiedzieć na to byłbym socjo- <
’

logiem, statystykiem lub psy- (
chiatrą. A pisarstwo — to cią-
g-e zadawanie Sobie i innym (I
pytań, na które właściwie nie (>
ma odpowiedzi. >

— Ile książek Pan napi- .

^

sal i na jakie języki by-
ły tłumączone?

— Książek wyszło czterna- (
ś(cie, a były one tłumaczone \
na niemiecki, czeski, serbsko- v

chorwacki, nie licząc opowia- v

dań zamieszczonych w antolo- P

giach w języku angielskim, < *

francuskim, węgierskim. p

— Bardzo dziękuję- za .< *

rozmowę. Czy: znów Pan

wyjeżdża na ryby? . P
— Chćiałbym się trochę u- <1

sprawiedliwić tym,- że z wy- (*
kształcenia jestem biologiem. < >

A na ryby znów jadę. My ry- j
bacy ciąglę czekamy na tę ry- >

bę naszego ź^cia i ciągle nam \
się zdaje, że jest ona przed *

nami, (bz) <*

UCIECHA
Max Lin-

APOLLO

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15
„W zamkniętym kręgu”
(hiszp., 1. 16), M. SALA 17,
19;15 „Latający profesor” (USA,
1. 9). ŚWIATOWID 15.45, 18,
20.30 ,,Człowiek mafii” (wł., 1.

16), M. SALA 17, 19 „Zakocha
ny kundel” (USA, 1. 9), —

SFINKS ?(Majakowskiego 2) —?

15.45, 18, 20.15 „Pojedynek na

wyspie” (fr.,1. 16). BALLA
DYNA (Grębalów) — 17, 19

„Czarny żwir” (ŃRF, 1. 16).
PROGRAM DLA DZIECI

ŚWIT 11, SFINKS 10, 11, 12,
BALLADYNA 15.30 .

- ■■

Piękna inicjatywa Skotnik
22 grudnia utt roku powstał

Komitet Społeczny pod prze
wodnictwem Józefa Cygala, w

czwartek 5 sierpnia br. zaka
sano rękawy i wzięto się do
wykopów pod fundamenty, a

22 lipca 1966 r. ...odda się do
użytku mieszkańców Osiedlo
wy Dom Kultury w Skotni
kach. Do końca bież, j roku
Dom w stanie surowym bę
dzie gotów.

Sala widowiskowa, przysto
sowana do Wyświetlania fil
mów, pomieści 200 osób, znaj
dzie się miejsce na dużą klu
bokawiarnię z tarasem, biblio
tekę i pokoje dla kameralnych
zajęć zespołów. Powierzchnia
użytkowa całości wyniesie
215,89 m kw.

Społecznym kierownikiem
budowy jest Józef Nowak, in
spektorem nadzoru mgr inż.
Józef Kostołowski. . lnwesto-

10 dni zamknięty na cztery spu
sty, pies przesiedział bez wody i

jedzenia w mieszkaniu (ul. Praska
60 1 p.), którego właściciele wyje
chali na urlop. Gdyby nie sąsie-
dzi siedziałby prawdopodobnie
dłużej. Ci obcy ludzie jednak, w

przeciwieństwie do właścicieli, nie

mogli znieść ani Tozpaczliwego
szczekania psa, ani myśli, że zwie
rzę się męczy. Przyszli więc do re
dakcji, która porozumiała się ż

Tow. Opieki nad Zwierzętami.
Ostatecznie, ściągnięto z urlopu
właścicieli psa, dla których naj
ważniejszym problemem po
wrocie stała się obawa,
wa „znajdzie się na

Bez komentarzy!
A w ogóle, pomijając

fakt pozostawienia samego psa w

domu, warto się zastanowić ile
osób traciło czas i nerwy przez
lekkomyślność 4 nieodpowiedzial
ność jego właścicieli. Warto też

pomyśleć, jak piękną lekcję po
glądową szlachetności osób doro
słych miały dzieci z bloku, (mar)

po-
że spra-
łamach”.

już sam

rem zaś Wydział Oświaty i
Kultury Prez. DRN Podgórze.

Społeczny Komitet Budowy
za naszym pośrednictwem a-

peluje do okolicznych zakła
dów przemysłowych, aby po
mogły w budowie ze swoich
funduszów zakładowych, prze
znaczonych na cele społeczne
i czasem, po koleżeńsku po
życzyły... betoniarkę..

Komitetowi Społecznemu w

Skotnikach życzymy takiego
zapału do pracy młodzieży jak
w pierwszym dniu (energicz
nie, pracowało ponad 100 osób),1
a sami zapraszamy się
pełny rok na uroczyste
cie podwoi.

-- «--

Pochwała

za nie-
otwar-

; (zs>

„Karmelka"
Przy końcu ul. Karmelic

kiej od lat stała obrzydliwa
parterowa rudeta. Jakoś tak z

wiosną naokoło tej mało re
prezentacyjnej budowli Wp
rosi parkan po czym okazało
się, że ruderę rozebrano. Na
uzyskanym w ten sposób pla
cu położono płyty chodniko
we, postawiono stoliki, krze
sełka i oszkloną budkę z ja
kiegoś tworzywa sztucznego,
w której to budce można ku
pić butelkę piwa czy oranża
dy i ze szklanki wypić przy
śtoliku.

Brawo dla inicjatywy i roz
sądnego wykorzystania wol
nego placu. Zanim stanie tu
jakaś budowla — plac ładnie

wygląda, płynie z tego do
chód i cieszy możność wypi
cia piwa nie na stojąco i nie
z butelki, (bz)

»l«8C2Ee^O.«,
...do różnych luksusowych

rzeczy zaliczono również nie
które lekarstwa i można je
kuDować jedynie w Banku
PeKaO, a nie jak dotądbyło
w „Bazie” — za złotówki? Nie
wszyscy chorzy posiadała do
lary. (ol)

sławy—^lusea
WAWEL: Komnaty, skarbiec,

zbrojownia (gędż. 9.30—17 .30),
MUZEUM LENINA, - Topolówa
5 (10 — 18), ETNOGRAFICZ

NE, pl. Wolnica (9—15), —

HISTORYCZNE, Jana 12:

Zbiory z dziejów Krakowa

(10—14), — STARA BOŻNICA,
Szeroka 24: „Dzieje i kul

tura żydów (10 —14), STARE

MURY, Pijarska:- Dawne wa
rownie Krakowa ‘

(10—14), MU
ZEUM NARODOWE — OD
DZIAŁY, SUKIENNICE: Ma
larstwo polskie W. XVIII i

XIX (10—15), D OM MATEJKI,
Floriańską- 41 — Szkice koni
(10 — 14 .45) SZOŁAYSKIĆH,
pl. Szczepański 9: Polska sztu-

ka cechowa (10-M.5), NOWY

GMACH, Al. 3 Maja 1: Gale
ria malarstwa polskiego w.

XX oraz Wystawa starych ze
garów (10 ,

— 16), MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE, Jana 221

Archeologia Polski (10-r-13), PO
SELSKA 3: Sztuka starożytna
i 'bdk-^yWa^w Bułgarii* (10—13),
PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze
pański ■4: • ■Prace < małarskie J.

Książka i Eug. Wolskiego-Tu-
kana (10—17), KLUB MPiK
Wystawa, prac J. Śtykówej
(10-17).

CHIRURG., INTERNISTY
CZNY, NEUROLOGICZNY, O-

KULISTY,CZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOL.: Kopernika 23a,
GRUŹLICZY dla mężczyzn: —

Prądnicka 80; dla kobiet: '
—

Wola Just.

POGOTOWIE
WE: Strzelecka 2

ludków 6, POGOT. MO
0-7, STRAŻ POŻ. iel. 0-8,
GOT. RATUNK. tel. 0-9,
PODGÓRZA tel. 625-50,
WA HUTA: POGOT. MO

411-11, POGOT. RATUNK.
422-22 i 417-70j . STRAŻ POŻ.
tel. 433-33 . PUNKT INFORM.
O USŁUGACH, Solskiego 27,
tel.' 506-88 .

BIEGUNKO-
i Krasno-’

tel.

po
dia

NO-
tel.
tel.

1, Krakowska

Dzierżyńskiego
ul. Kolejowa,

NOWA HUTA:
18. *

Szczepańska
19, Długa 88,
36b,’ Prokocim:

pl. Matejki 2,
Koćmy rzowsią

ROŻNE
CYRK „GDAŃSK’*

do godz. 15 i 19.
CIUCHCIA od 8 do 19 CO 40

minut.
OGRÓD BOTANICZNY od

3 *do 20.

ZOO (Lasek Wolski) — od 8
do żmroku.

Ron-

Hadio
Dzienniki rad. — godz. i 6.30,

7.30, 8.30 , 12.05, 17.00, 21.50,
23f50. ,

Godż. 8.35 „Radio-probiemy”,
8.45 Koncert życzeń, 9.15

pomyłkach w adresie” —

Jalu Kurka,. 9 .30 Piosenka i

siąca, 10.00 „Rozmaitości
zy czne”, 10.30 „ Sacham”

.weia H. Sienkiewicza,
Koncert dnia, — 12 .10 Poranek

symfoniczny, 14.00 „Tego nie:

przedawnimy” — montaż lite
racki, 15.00 Dla dzieci słuch.
„Kukły”, lę.óó Wyniki Lajko
nika, 16.01 Śpiewa Leo Ferre,
16.20 Felieton „W 530 rocznicy
śmierci Jana Husa”, 1^.30 Kóik.

cert chopinowski, 17.05 Na te
maty międzynarodowe, 17.30

Międzypaństw. mecz lekkoatl.
Polska — USA, 19.30 Muzyka,
20.15 Koncert, 21.22 Wiad. spor
towe, 22.30 Ork. tan., 23.00 Mu
zyka „z dawnych i npwych
czasów”.

i„O
fel.

mie-
mu-

no-

11.00



W pierwszym 'dniu meczu lekkoatletycznego Polska—USA W telegraficznym
skrócie

® Dwa zwycięstwa naszych sztafet
• Bodeński —■45,6 sek. na 400 m

40 TYSIĘCY widzów zgromadzonych na stadienie
szawskiej Legii było wczoraj świadkami wspaniałego
dynku lekkoatletycznego reprezentacji Polski i USA,

war-

poje-

.Oczekiwany chyba z nsflwięk-
szym zainteresowaniem bieg . na

100 m kobiet, w którym jednocze
śnie startowały trzy współposia-
daczki rekordu świata, .;rr- Tyus
(USA) oraz Polki — Kłobukowska
i Kirszenstein Zakończył się wspa
niałym triumfem naszej reprezen
tantki — Ireny Kirszenstein, któ
ra wygrała w sposób nie podle
gający dyskusji. Szkoda tylko, że

wielką stawka-tego biegu i ogrom
nie napięcie nerwowe nie pozwo
liły na ustanowienie nowego re
kordujświatą. Równie pasjonujący
pojedynek stoczyły Sprinterki w

'sztafecie 4x100 m. Po pierwszych
dwóch zmianach prowadziły Ame-

rykanki> ale na trzecim odcinku
znakomicie biegnąca Kirszenstein

wywalczyła 2 ni przewagi nad

Wilson. Ną ^ ostatniej zmianie

wspaniale finiszująca Tyus odro
biła wprawdzie stratę, ale nie

była w stanie odebrać Kłobukow-

skiej pierwszego miejsca i zwycię
stwa. /

Z konkurencji mężczyzn naj
większą. radość, sprawili nam

sprinterzy w biegu rozstawnym
4x100 m. Choć Amerykanie . nie

wystąpili w swym . najsilniejszym
składzie, to jednak zwycięśtwb
ńad nimi w czasie równym rekor
dowi Europy — 39,2 sek/i nowy
rekord krajowy to ogromny /suk-
ćes Polaków. Nie mniej oklaski
wany był wspaniały bieg Badeń-
skiego na 4Ó0 m/w którym pro
wadząc , samotnie od startu do
mety (jego najgroźniejszy konku
rent, Amerykanin Ćassel doznał

Gimnastycy radzieccy
w światowej czołówce

33-letni Bo
rys Szachlin z

Kijowaio4
lata młodszy
jego rodak Ju
rij Titow oraz

28-letni Japoń
czyk z Tokio—•
Yukio Endo i
25-letni jugo
słowiański Stu
dent prawa z

Ljubljany —

Mirosław CS-
rar stawiają
przed sobą je
den cel — uzy
skać jak naj-
na Olimpiadzie
w 1968 roku,

rozpó-
przygotowa-

tych, 5 srebrnych i 3 brązowe),
MW-'' ’' 4

po starcie kontuzji „ścięgna 110 M PPL 1. Morgan (USA) 13,8
Achillesa” i ukończył bieg w spa- sek., 2. Lindgren (USA) 13,9 sek.,

cerowym tempie), uzyskał najlep-i 3 . wodzyński (P) 14,7 sek., 4. Ko
szy rezultat w tym roku na świe-
cie Mr 45,6. sek.

W sumie w pierwszym dniu Po
lacy odnieśli.^rzy zwycięstwa (w
rzucie dyskiem, W biegu na 400 m

Vów sztafecie 4x100 m), a Amery
kanie wygrali 7 Konkurencji w tym
trzy podwójnie. W konkurencji
kobiet — Polki odniosły trzy zwy-.
Cięśtwa (w tym jedno podwójne —

rzut dyskiem), a Amerykanki
również trzy. Wynik meczu po
pierwszym dniu — kobiety 33:23,
mężczyźni 46:60.

Wyniki

M

2,

pierwszego dnia:

KOBIETY

1. Kirszenstein (P)
Tyus (USA) 11,5 sek.,

11,4
3.

3. TITOW
lepsze wyniki
w Meksyku
Aby go zrealizować
częli już teraz
nia. Cała czwórka intensyw
nie trenuje, poświęcając na

ćwiczenia gimnastyczne 2—3
godzin dziennie,. ęprąwdżia-
nem formy będą przyszłoro
czne mistrzostwa świata w

Dortmundzie. Występ wspo
mnianych zawodników oraz

24-letniegb Włocha Menięhel-
liego wzbudza szczególne za
interesowanie fachowców.

Bardzo solidnie trenują tak
że gimnastyczki, m. in. Cze-
szka Vera Caslavska oraz Ro
sjanki- Larysa Łatynina i Po-,
lina /.stachowa. Dyzie. ostatnie
pochodzą z tego samego mia
sta co Szachlin i Titow — z

Kijowa. Tamtejsza Wyższa
Szkoła Wychowania Fizyczne
go może więc być dumna z po
siadania tak wybitnego „kwar
tetu”. Warto bowiem przy
pomnieć, że od roku 1956 gim
nastycy ci zdobyli w nsistrzo-
stwach świata i Igrzyskach
Olimpijskich ogółem 46 me
dali m. in. Łatynina 17 (9 zło-

a Szachlin 13 (7 złotych,
srebrne i 2 brązowe).

Gimnastyka jest sportem
trudnym,-wymagającym dłu
goletniego racjonalnego tre
ningu. Wyniki nie przychodzą
tu tak łatwo, jak w innych
dziedzinach sportu. Toteż w

szkołach radzieckich młodzież
już od najmłodszych lat zapo-
znaje się z ćwiczeniami gim
nastycznymi i baletem. Naj
bardziej utalentowani otacza
ni są troskliwą opieką in
struktorów. Z nich wyrastają
radzieccy mistrzowie zaliczani
do czołówki światowej. Warto
dodać, że młodym utalentowa
nym gimnastykiem jest ostat
nio w ZSRR A. Medreved,
który — zdaniem Titowa —

powinien być godnym następ
cą obecnych mistrzów..

WCZORAJ na basenie Cracovii

rozpoczęły się mistrzostwa okrę
gu krakowskiego w -pływaniu.
Największą niespodzianką pierw
szego dnia zawodów była poraż
ka aktualnego reprezentanta Pol
ski Kiełbusiewicza z młodym
wodnikiem Wisły Dyrkiem
wyścigu na dystansie 100
klas.

W punktacji drużynowej
wadzą pływacy Wisły,

-♦-----
• Prądniczanka
6:0

Cracovia

m

za-

w

st.

pro-
którzy

W TOWARZYSKIM meczu pił
karskim Prądniczanka przegrała
na „swym boisku z Cracovią 0:6

(0:2). Cracoyią wystąpiła w ligo-
wym składzie. Bramki zdobyli:
Kowalik 3, Hausner; Spiżak i Kró
likowski po 1.

re-

już

100

sekv, ,... . ........ . . .- .. .- -,

Kłobukowska (P) 11,6 sek., 4. Wil- *

son (USA) 11,7 sek.
400 M 1. Smith (USA) 53,7 sek.,

2. Mannig (USA)'54,5 sek., 3. Ger-
win (?) 55,7 sek., 4. Chodorek (P)
56,3 sek. (rek., Polski juniorek).

4x100 M 1. POLSKA (Ciepła, Ko
lejwa, Kirszenstein, Kłobukowska)
44,2 sek., 2. USA (White, McGui-

re, Wilson, Tyus) 44,2 sek.
SKOK WZWYŻ 1. Montgomery

(USA) 170 cm, 2. Bieda (P) 170 cm,
3. Zielińska (P) 165 cm, 4. Basker-
ville (USA) nie zdobyła punktu.

RZUT DYSKIEM 1. Mojek (P)
51,34 m,. 2 . Rykowska (P) 50,96 m,
3. Wyatt (USA) 47,32 m, 4. Mose-
ke (USA) 46,28 m.

RZUT OSZCZEPEM 1. Bair

(USA) 56,38 m, 2. Tarkowska (P)
48,86 m, 3. Kracewicz (P) 48,28 m,
f. Hamilton (USA) 46, 16 m.

MĘŻCZYŹNI
100 M 1. Anderson (USA) 10,3

sek., 2. Dudziak (USA) i
3. Maniak (P) 10,4 sek., (
(USA) 10,5 sek.

400 M 1. Badeński (P)
2. Łuck (USA) 47,3 sek.,
dziński (P) 47,7 sek., ,4
(USA) 62,8 sek. (kontuzja).

1500 M 1. Ryun (USA) 3.49,4 min.,
i 2. Baran (P) 3.50,4 <nin., 3. Brech-

mer (P) 3.51,6 min., 4. Joung (USA)
3.52.2 min.

5000 M 1. Lindgren (USA) 13.45,4
min., 2. Boguszewicz (P) 13.46,6
min., 3. Larrieu (USA) 14.10,2 min.,
4. Mathias (P) 14.26,8 min.

4x100 M 1. POLSKA (Zieliński,
Maniak, Romanowski, Dudziak)
39.2 sek. (rek. Polski i wyrówna
ny rek. Europy), 2. USA (Owens,
Hines, Plurmer, Anderson) 39,5

- śek.

10,4 sęk.,
4. Kiiiler

45,6 sek.,
, 3. Grę-
4. Cassel

łodziejeżyk (P) 14,9 sek.

SKOK W DAL 1. Boston (USA)
8,12 m, 2. Hopkins; (USA) 7,52 m,
3. Szmidt (P) 7j? m, 4. Plenkie-
wicz (P) 7,3| m.

SKOK O TYCZCE 1. Pennel
(USA) 5,00 m, 2. Sokołowski (P)
4,90 m, 3. Chase (USA) 4,80 m, 4.
Osiński (P) nie zdobył punktu.

PCHNIĘCIE KULĄ 1. Matson
(USA) 20,12 m, 2. McGrath (USA).
18,62 m, 3. Sosgórnik (P) 18,51 m,

4. Maj chrowski (P) 16,12 m.

RZUT DYSKIEM 1. Begier (P)
58,82 m, 2. Weil (USA) 57,96 m, 3.

Piątkowski (P) 57,22 m, 4. McGrath

(USA) 53,78 m.

Rajd Polski zakończony
WCZORAJ w Zakopanem

zakończył się XXV , Między
narodowy Samochodowy Rajd
Polski. Według nieoficjalnych
obliczeń pierwsze miejsce za
jął-Fin Aaltonen startujący W
klasie do 1300 ccm na samo
chodzie Austin Cooper.' Duży
Sukces odniosła polska zało
ga Sobiesław Zasada i, Kazi
mierz Osiński, która uplaso
wała się w generalnej punk
tacji na drugim miejscu/ W
międzynarodowej konkuren
cji klubowej zwyciężył Auto
mobilklub Krakowski.

»

.?

To Was zaciekawi J

\ TORONTO. Po czternastu etą*
pacl? wyścigu kolarskiego do

okoła Kanady prowadzi Pauwels
(Belgia). Polacy zajmują miejk
Sca. 3 -— Pawłowski, 4 — Kudra,
14 — surmiński. Drużynowo pro
wadzi Belgia.

BRIjKSELA. Podczas zawodów

lekkoatletycznych Roelants usta^.;
nowił rekord świata. w biegu na -

3000 m z przeszkodami
wynik 8.26,4 min.

KALISZ, przedostatni
cigu kolarskiego Tour
logne wygrał— Janiak,
pach prowadzi Beker'przed
kolajczykiem i Kozłowskim.

OPAWA. W międzynarodowym
meczu pływackim Katowicę po-

; konały Opawę 65:43. '

Spotkanie
piłki wodnej wygrali również

Ślązacy 9:3.

WARSZAWA. Przebywająca w

Polsce była rekordzistka świa
ta Stanisława Olsón-Walasiewicz

wręczyła sekretarzowi generalne
mu PKO1 — L. Grześkowiakowi
100 dolafów na fundusz olimpij
ski.

uzyskując

etap wyś.
'deRo-
Po 8 eta-

Mi-

zwycięzcy: kobię-
st. klas. Rumian (W)
100 m st. grzb. Pan?.

1.21,8 min., 200 m st.

3.10,7 min.,

zwyciężyli we wszystkich wczo
rajszych konkurencjach (8 wyści
gów indywidualnych i 2 sztafe
ty). Na wyróżnienie zasługują wy
niki Pankowskiej na 100 m st.

grzb. i na tym samym dystansie
wśród mężczyzn Sikory.

A eto

ty—100m
1,28, 9 min.,
kowska (W)
mot. Kowalewska
400 m st. dow. Kowalewska (W)
6.00,3 min. sztafeta 4x100 m st.

dow. Wisła 5.23,7 min., mężczyźni
— 100 m st. grzb. Sikora (W)
1.08,8 min., 100 m st. klas. Dyrek
(W) 1.20,4 min., (drugje miejsce
zaj^ł Kiełbusiewicz z Budowla
nych uzyskując czas 1.20,7 min.),
200 m st. mot/ Kowalewski (W)
2.53,0 min., 400 m st. dow. Klu-

pa (W) 5.04,2 min., sztafeta 4x100
m st. zmiennym Wisła 4.47,2 min.

(kas)
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RODZINNA DRUŻYNA

Długoletni działacz fran
cuskiego klubu sportowe
go OS Mondenille ■— p. A-z.
chard szczyci się licznym
potomstwem, które podob
nie jak ojciec wykazuje
piłkarskie zainteresowania.
Ośmiu jego synów w wie
ku 13—33 lat gra w bar
wach Mondeoille. Papa A-
chard miał ambicję posia
dania pełnej rodzinnej je
denastki, jednak plany te

pokrzyżowało przyjście na

świat dwóch córek. Znalazł
on jednak wyjście z sytua
cji. Po prostu zaadoptował
trzech chłopców i teraz z.

zestawieniem drużyny nie
ma kłopotu.
TRENER W SPÓDNICY
Szkolne z zespoły piłkarskie

trenujące pod kierunkiem

młodych nauczycielek nie na
leżą w Anglii do rzadkości, a-

le kobieta opiekująca się klu
bową drużyną — to chyba
wypadek bez precedensu. Tar
ką rolę opiekuna i instrukto
ra spełnia w amatorskim klu
bie sportowym FC Benslow w

Anglii 53-Ietnia Cynthia Bal-

ding. Co . ciekawsze gracze i
działacze są z tej opieki bar
dzo zadowoleni.. ■„Szczególnie
jej .uwagi , odnośnie taktyki
gry dużo nam pomagają — o -

świadczył . przedstawicielom
prasy Kapitan zespołu — Hey-
wood. Opracowała własny sy
stem gry, będący mieszaniną
systemu WM i brazylijskiego
4—2—4. Stosując go odnieśliś
my kilka efektownych
cięstw*’*.

MASKOTKA
Z PRZYPADKU

®wy-

Piłkarze francuskiego
klubu US Ronchin mają
nową maskotkę, w znale
zieniu której odegrał rolę
prosty przypadek. Otóż pe
wnego dnia, podczas trenin
gu, piłka wpadła do głębo
kiego na 4 metryl dołu, któ
ry dawniej służył do hodo
wli pieczarek. Jeden z za
wodników zjechał po linie
w głąb dołu i przy po-

<95)

rftocy latarki odnalazł nie
tylko piłkę, lecz także ma
łego pieska, który tutaj u-

przednio wpadł. Zwierzę
było pokaleczone i wyczer
pane. Po wyciągnięciu go
na powierzchnię ziemi pił
karze serdecznie się nim
zaopiekowali. Od tej chwili
pies został maskotką dru
żyny. Jak dotychczas przy
nosi szczęście, gdyż na ro
zegranych pięć meczów pił
karze Ronchin zdobyli 9
punktów.,

dniti
ferii.
Nor-

OSLO. Po pierwszym
międzypaństwowego meczu

sowego Polska prowadzi z

wegią 2:0.

SOFIA. Reprezentacja Polski w

piłce wodnej przegrała z akade
micką reprezentacją Bułgarii 1;4

(as) J

Śląsk—Legia 1:0
W ROZEGRANYM na inau-'

gurację sezonu piłkarskiego
spotkaniu o mistrzostwo I Ii.

gi Śląsk Wrocław pokonał ną

własnym boisku Legię War
szawa 1:0.

Dramatyczne chwile w Trondheim
polskich szczypiornistek

PORAŻKA różnicą
trzech bramek z reprezen
tacją Norwegii dała pol
skim szczypiórnistkom pra
wo startu w finałach mis
trzostw świata, gdyż pierw
szy mecz Polki wygrały,
różnicą 5 bramek. Rewan
żowe spotkanie w Trond
heim było pierwszym wy
stępem polskich szczypior
nistek na ziemi norwes
kiej. O przebiegu meczu i
wrażeniach z pobytu roz
mawiamy z trenerem mgr
E. SURDYKĄ.

— Mecz ze względu ha swój du
ży ciężar wzbudził spore zain
teresowanie. Telewizja i* radio

transmitowały jego przebieg nie

tylko dla widzów i słuchaczy w

Norwegii ale także w Szwecji i w

Danii. W ęzasie meczu przeżywa
liśmy bardzo ciężkie momenty.

Mecz prowadzony przez sędzie
go .duńskiego, który mocno fa
woryzował zespół norweski, roz
począł się idla nas bardzo niefor
tunnie. ’ Z czterech dogodnych
sytuacji (sam na sam z bramkąr-
ką gospodarzy) nie. potrafiliśmy
zdobyć ani jednej bramki. Wpro
wadziło to jfeszcze większy na
strój Zdenerwowania w szeregi
zespołu. Na 10 min. przed koń
cem, gdy Norweżki prowadziły

biurku .recepcyjnym stał kapitan Cope, który na
tychmiast do nich podszedł.

— Przypuszczam, że pani jest panną Egan? —

powiedział. — Aha, i Winterslip! Jak się.pan ma?—
po czym znowu zwrócił się do dziewczyny:

— Jeżeli pani nie ma nic przeciwko
chciałbym się zatrzymać w tym hotelu.

— Ależ, oczywiście — ledwie zdołała*
dzieć ze zdziwienia.

— Dzisiaj rano rozmawiałem z pani

temu, to

odpowie-

5:2 sędzia za naprawdę błahe

przewinienia usunął w odstępie
kilkunastu /sekund na dwie mi
nuty z boiska dwie Polki. Gra
liśmy więc w piątkę przeciwko
siedmiu ,. Norweżkom. Strzeliły
one w tym czasie dwie bramki i

wszystko wskazywało na to, że
uda im się odrobić niekorzystną
różnicę bramkową z pierwszegtf'
spotkania. Na szczęście jeden
z dosłownie desperackich ataków

naszej drużyny — jeszcze w okre
sie przewagi liczebnej gospoda
rzy— przyniósł nam trzecią;
bramkę. Zmieniło to radykalnie
sytuację na boisku. My opanowa
liśmy nerwy* natomiast Norweż
ki zaczęły grać nerwowo. Przy?
spieszyły akcje, strzelały z nie

wypracowanych pozycji by jak
najszybciej powiększyć swą prze
wagę. Strzelenie czwartej bram
ki na 4 min. przed końcem zała
mało zupełnie zespół gospodarzy
i już byłem pewny, że upragnio
ny awans do finałów mistrzostw
świata będzie naszym ńdziałem.

Zwolniliśmy tempo gry i do koń
ca utrzymaliśmy stan 4:7 będący
faktycznie naszym zwycięstwem,
gdyż dzięki lepszemu stosunkowi
bramek' zakwalifikowaliśmy się do,
finałowej ósemki mistrzostw

świata.
'— A-inne wrażenia? J

— W pierwszym rzędzie ogrom
na serdeczność i gościnność Nor
wegów oraz bardzo miłe spotka*
nia z liczną tu grupą Polonii.
Także wspaniały krajobraz Nor
wegii pozostanie nam na dłu
go w -pamięci. \ Z ciekawó-
stęk warto przypomnieć spot
kanie króla norweskiego śpa??;
cerującego po ulicach miasta w

otoczeniu wielkiej’xgrupy przygo
dnej dzieciarni, a także widok am
basadora norweskiego w USA

stojącego w kolejce po bilet lo
tniczy. Gdy zapytaliśmy naszego
Cicerone czy ambasador nie

mógłby kupić biletu poza kolej
nością, odpowiedział: „Gdyby
ktoś chciał go przepuścić do kasy;
poczułby się urażony. Przecież

jest takim samym obywatelem,
jak inni”. (LANG) )

ojcem —

mówił dalej kapitan. — Wsiadając ną statek płyną
cy do Fanning Islands, nic nie wiedziałem o jego
kłopotach. Wróciłem stamtąd jak tylko mogłem
najszybciej.

— Pan wrócił? — patrzyła na niego zaskoczona
zdumiona.
— .Tak jest. Wróciłem, żeby mu pomóc.
— To bardzo szlachetnie z pana -'strony 'X?

działa Carlota — ale przyznam się, że nie
rozumiem...

— Oh, oczywiście, że pani nie może tego
mieć — kapitan uśmiechnął się do niejMB Bo wi
dzi pani, Jim jest moim młodszym bratem, a pani
jest moją bratanicą i pełne pani nazwisko brzmi
Carlota Maria Cope, Pochlebiam sobie, że uęiało
mi się nakłonić starego Jima, żeby nareszcie przy
znał się do naszego 'nazwiska.

nością, iż nic prawie nie było za nią widać. Wie
czór był cichy i spokojny; latarnie płonęły-jasno,
a asfaltowa jezdnia błyszczała w promieniach .księ
życa.John Quincy opowiadał o Bostonie.

— Mam wrażenie, że/pani by się tam bardzo
podobało. Jest wprawdzie stary i może nieco zaco
fany, ale...

Spoza gęstych zarośli z prawej strony' usłyszeli
nagle strzał z pistoletu i kula świsnęła tuż kolo
głowy Johna. Jeszcze raz błysk... i druga kula. Car-

flota krzyknęła przerażona.
John Quincy dał za jej plecami, nurka w zarośla,

nie zważając, że gałęzie drapały go w twarz. Nagle
zatrzymał się. Nie może przecież,- zostawić dzięw-
czyny samej ,na ulicy. Wrócił więc do niej, zaprze
stając pogoni. ............................. ..

— Co to miało znaczyć? — zapytał zdumiony/ . Carlota patrzyła na niego szeroko rozwartymi
rozglądając się dokoła. Wszędzie było cicho i spo
kojnie.

— Nnnic z tęgo nie- rozumiem — wyjąkała dziew
czyna, ujmując go pO-d ramię. — Ch-odźmy prędko!

— Niech się pani nie boi! — uspokajał ją ła
godnie. ■

—• Nie o siebie się boję — odpowiedziała.
Szli/ dalej do hotelu, ciągle nie mogąc się otrzą-

—. Teraz, w tym okresie, wszyscy biegną do
Ruriahou, żeby obejrzeć rozkwitający nocą Cereuś..
Teraz właśnie, w tym sezo«nie, -cereus kwitnie.

— To mi wygląda ogromnie atrakcyjnie — ro
ześmiał się John Quincy. — Chodźmy więc także
obejrzeć ten kwiat. Ja w każdym razie mam na to

g wielką ochotę, a pani?
—ś Ja, naturalnie, także.
Wydała jeszcze kilka poleceń urzędnikowi w

, cepcji i przyłączyła się do ■Johna Quincy, który
fitał przy drzwiach. |

— Może pobiec do domu i sprowadzić samochód?
— zaproponował.

— O, nie — uśmiechnęła się. — Jestem przeko
nana, że nigdy w życiu nie będę miała auta, więc
mogłoby mi się .przewrócić w. głowie. Moim po-
jaz.dem jest trolejbus. Tam zresztą jest bardzo za
bawnie, spotyka się tylu ciekawych ludzi.'

Na kamiennej ścianie, otaczającej' teren Oahu
College, dziwny kwiat, kwitnący tylko raz w let
nią noc, roztaczał Swój wspaniały, śnieżnobiały
czar. John Quinęy, który początkowo dość sceptycz
nie był nastawiony do tej „kwiatowej” eskapady,
zrozumiał, źc się pomylił. Miał bowiem przed so
bą piękno, zapierające dech w piersi piękno. Przed

z murem- cisnął się tłum ludzi. John i Carlota przy
łączyli się.do nich. Dziewczyna była idealnym kom
panem, zwłaszcza teraz, kiedy nabrała na nowo otu
chy; gawędziła żywo i wesoło. Nie mówiła co praw
da o Bernardzie Shaw i galeriach sztuki, lecz o róż
nych ludzkich sprawach. John Quincy jednak słu
chał z zainteresowaniem i prawdziwą przyjemno-

Namówił ją jeszcze na wypad , do miasta na por
cję mrożonego kremu, tak że wrócili ną plażę dopie
ro o. 'dziesiątej. Wysiedli z trolejbusu na przystan
ku dość oddalonym ód hotelu ,; „Reef , and „Palm” . . .

1 i resztę drogi1 odbyli wolnym spacerskiem. Chodnik snąć ze . zdumienia^ ą kiedy- znaleźli się nareszcie'
z praWe| strony 2iaTóśńięty. t)ył.;tak ig§^ą>oślin~-K_ hallu*, zaskoczył ich nowy, ciekawy fakt P< '

i

powie -

bardzo

zrozu-

oćzSmL
—- Wydaje mi się —. powiedziała nareszcie — że
pan... że pan jest bardzo miłym stryjem. .

— Naprawdę tak pani sądzi? — kapitan skłonił
się nisko. — W każdym razie będę się o to usilnie
starał! — dodał.

Jahn. Quincy wysunął się naprzód i powiedział:
— Bardzo przepraszam, ale obawiam się, że prze

szkadzam. Państwo pozwolą, że się pożegnam. Do
branoc, kapitapie,

(Ciąp dalszy nastąpi)

Dokąd pójdziemy ?
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 x Boisko Wisły:/
Wisła — Zawisza

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. '11.30 Boisko Garbarni:

- Garbarnia Ib — Prokocim

Godz. 11 .30 - Boisko Wisły?
Wisła Ib — Unia Oświęcim

Godz. 17 Boisko Kabla*

Kabel — Hutnik Trzebinia
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

Godz. 11 Boisko Wawelu:
Świt Krzeszowice — Start

Sułkowice

(Spotkanie eliminacyjne o awans

do klasy „A”) ,

PŁYWANIE

Godz. 9.30 pływalnia Cracovii2
Letnie mistrzostwa okręgu

krakowskiego,.


